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PRZEDRUK DOZW OLONY ZA PODANIEM  ŹRÓDŁA

Konwencje brukselskie dotyczące 
prawa morskiego!

I. K onw encje b rukselsk ie  z 1924 i 1926 r., 
dotyczące p raw a  m orskiego, stanow ią trzon 
przyszłego ujednostajn ionego p raw a  hand lo ­
wego m orskiego. Ich  zasady  s ta ją  się, ja k  n ie­
m iecki profesor p raw a  W iistendorfer pow ie­
dział: „w erdendes W eltrecht", czyli tw orzy 
się z nich powszechne praw o całego św iata. 
D otychczas niżej podp isany  om aw iał na ła ­
m ach B iu letynu  3 konw encje: 1) K onw encję
z dn ia  21 YIT 1924 r, o u jednosta jn ien iu  n ie­
k tó ry ch  zasad, do tyczących  ograniczenia od­
pow iedzialności w łaścicieli s ta tków  m orskich 
(Convention in te rnationa le  pour lu n if ic a tio n  
de certaines regles concernant la  lim ita tion  de 
la responsabilite  des prop-rietaires de navires 
de m er); 2) K onw encję z 10 IY 1926 r. o u jed ­
nostajn ien iu  n iek tó rych  zasad, dotyczących 
p rzyw ile jów  i h ipo tek  m orskich (Convention 
in ternationale  pour ru n ifica tio n  de certaines 
regles relatives a u x  provileges et hypotecjues 
m aritim es); 3) K onw encję z dn. 24 VIII 1924 r. 
o u jednosta jn ien iu  n iek tó rych  zasad, do tyczą­
cych konosam entu (Convention in ternationale  
pour ru n ific a tio n  de certaines regles en ma- 
tiere  de connaissem ent). K onw encje te tw orzą 
pew ną całość k o d y fik acy jn ą  w raz z konw en­
cją z dn ia  10 IY 1926 r. o u jednosta jn ien iu  n ie­
k tó rych  zasad, dotyczących im m unite tów  s ta t­
ków  państw ow ych  (Convention in ternationale  
pour ru n if ic a tio n  de certaines regles concer­
n an t l im m u n ite  de navires d ‘E tat). Osobne 
m iejsce pod w zględem  kody fikacy jnym  
za jm u ją  dw ie  konw encje b rukselsk ie  z 
czasu p rzed  w ojną św iatow ą, a m ianowicie:

1) K onw encja z dn ia  23 IX 1910 r. o u jedno­
sta jn ien iu  n iek tó rych  zasad, dotyczących  zde­
rzen ia  s ta tków  (Convention in ternationale  
pour lu n if ic a tio n  de certaines regles en m atie- 
re d ‘abo rdage); 2) K onw encja z d n ia  23 IX 
1910 o u jednosta jn ien iu  n iek tó rych  zasad, do­
tyczących  pom ocy i ra tow an ia  w  niebezpie­
czeństw ie m orskim  (Conyention in ternationale  
p our lu n if ic a tio n  de certaines regles en ma- 
tiere  d ‘assistance et de sauvetage). O bie kon­
w encje sta ły  się już przed w ojną św iatow ą 
praw em  obow iązującym . Będą one jeszcze 
przedm iotem  om ów ienia na łam ach  B iuletynu.

N iniejszy a rty k u ł za jm uje  się nie omó­
w ioną jeszcze o sta tn ią  konw encją spośród 
4 konw ency j brukselsk ich  z 1924 r. i 1926 r., 
a  m ianow icie konw encją z dn ia  10 IV 1926 r. 
o im m unite tach  państw ow ych s ta tk ó w  m or­
skich, ogłoszoną w D zienniku U staw  n r 2 
z 1937 r. pod poz. 17. In tenc ją  te j konw encji 
jest usta len ie  zasady, że s ta tk i państw ow e, 
eksploatow ane w celach handlow ych, oraz ła ­
d u n k i i pasażerow ie, przew ożeni na tak ich  
sta tkach , pow inny ta k  ja k  p ry w a tn e  statk i 
handlow e oraz ład u n k i i osoby przew ożone na 
nich, podlegać w  zakresie eksploatacji statku  
oraz przew ozu ogólnym  norm om  p raw a  cyw il­
nego i handlow ego, okręty  zaś w ojenne oraz 
inne s ta tk i państw ow e, przeznaczone dla ce­
lów adm inistracji państw ow ej, pow inny w za­
kresie swego przeznaczenia  być w yję te  spod 
dz ia łan ia  tych  norm . W pierw szej linii chodzi­
ło autorom  konw encji o w yraźne ustalen ie sy ­
tu ac ji p raw n e j państw ow ych sta tków  h a n ­
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dlow ych, w stosunku do k tó rych  dochodzenie 
pretensji z ty tu łu  eksploatacji i przew ozu oraz 
'przeprow adzenie egzekucji nastręczały  i n a ­
stręczają  trudności w prak tyce, czy to w skutek 
przepisów  ustaw odaw stw  k rajow ych , czy też 
w zw iązku z obow iązującą m iędzy państw am i 
k u rtu a z ją  m iędzynarodow ą. Myśl tę w ypow ie­
dział na m iędzynarodow ej konferencji p raw a  
m orskiego w Brukseli w  roku  1922 L udw ik  
F ranek , P rezyden t 'M iędzynarodow ego Kom i­
te tu  M orskiego (Comite M aritim e In te rn a tio ­
nal), (Protokóły konferencji Im prim erie  Lę- 
signe, B ruxelles, s i r .  165), u s ta la jąc , że istnieje 
różnica pom iędzy trak tow aniem  państw ow ych 
sta tków  handlow ych a okrętów  w ojennych.

L udw ik  F ranek , pow ołując się na uchw a­
ły K onferencji L ondyńskiej pow iedział: „Tout 
d ‘abord une distinction  est e tab lie  entre le na- 
vire com m ercial et le navin* de guerre. P our la 
prem iere categorie on a d ii q.u‘ils (h:\ aient etre  
tra ites comme des navires cLarmateurs prives; 
pour les au tres on a adm is q u ‘ils devaien t etre  
soumis au  dro it cóm m un au  point de t u e de la 
reśponsabilite, m ais que les actions even l u c l! es 
ne pouYaient se poursu ivre cjue devan t des 
trib u n au x  de PE tat au ąu e l le nay ire  ap p a r- 
tient".

W  dziedzinie odpow iedzialności a rm ato ra  
z ty tu łu  eksploatacji m orskich sta tków  han ­
dlow ych w prow adziła  b ru k se lsk a  konw encja 
z dn ia  25 V III 1924 r. o ograniczeniu odpow ie­
dzialności w łaścicieli s ta tków  m orskich szereg 
zasadniczych norm , a przede w szystkim  sy ­
stem  odpow iedzialności, ograniczonej do w a r­
tości sta tku  w raz  z przynależnościam i oraz 
frach tu , należnego z danej podróży. Spod 
działan ia  konw encji postanow ienie art. 13 kon­
w encji w y jm u je  okręty  w ojenne i sta tk i, u ż y ­
w ane w yłącznie d la  celów rządow ych  (a un  
service public), jednakże  późniejsza konw en­
cja  z dn ia  10 IV 1926 o  im m unite tach  statków  
państw ow ych, uzupełn iona dodatkow ym  p ro ­
tokółem  z dn ia  24 m aja  1934 r. (Dz. U. R. P. 
ar 2 z 1937 r., poz. 17, 18), zm ienia te postano­
w ienia i p rzew idu je  szereg p rzypadków  od ­
pow iedzialności takich  sta tków  i możność 
ograniczenia ich odpow iedzialności w  m yśl 
zasad konw encji z dn ia  25 V III 1924 r. O  tych 
p rzy p ad k ach  będzie jeszcze m owa poniżej.

II. K onw encja o im m unite tach  sta tków  
państw ow ych w ychodzi w  art. 1 z tego zało­
żenia, że s ta tk i m orskie, należące do p aństw a 
lub  przez nie eksploatow ane, ładunki, na leżą­
ce do niego, oraz ład u n k i i pasażerow ie, p rze­
wożeni n a  tak ich  statkach , należy, o ile chodzi 
o odpow iedzialność za pretensje, w yn ikające  
z eksploatacji sta tku , zw łaszcza z przew ozu 
ładunków  i pasażerów , trak tow ać  na  rów ni ze 
sta tkam i i ładunkam i p ry w atn y m i oraz p a sa ­
żeram i na sta tkach  p ry w a tn y ch  (art. 1). Inny­
mi słowy państw o, w ystępu jące  jako  arm ator, 
oraz jego in teresanci (kontrahenci itd.), podle­
gają, o ile chodzi o eksploatację s ta tk u  i prze­

wóz tym  sam ym  ogólnym  zasadom  odpow ie­
dzialności, co p ry w a tn y  arm ator i jego in tere­
sanci. Zasadę rów ności państw a, będącego a r ­
m atorem , i a rm ato ra  p ryw atnego  oraz ich in ­
teresan tów  z p u n k tu  w idzenia praw nego w y ­
pow iada konw encja  nie ty lko  pod względem  
m ateria lno-praw nym , ale także pod względem  
p raw a  form alnego i. j., o ile chodzi o w łaści­
wość sądów  i postępow anie procesowe oraz 
egzekucję (art. 2). M orskie s ta tk i handlow e, 
należące do p ań s tw a  lub  przez nie eksploato­
w ane, oraz ład u n k i na  tak ich  sta tkach  w zględ­
nie ich w łaściciele mogą być zatem  po­
ciągnięte do odpow iedzialności z ty tu łu  eks­
p loatacji s ta tku  i przew ozu n a  ogólnych zasa­
dach p raw a  cyw ilnego i handlow ego, w szcze­
gólności m orskiego p raw a  handlow ego, jak  
rów nież mogą być przedm iotem  zajęcia i egze­
kucji, p rzy  czym  stosuje się do nich to samo 
p raw o  m ateria lne oraz postępow anie proceso­
we i egzekucyjne, co do p ry w a tn y ch  statków  
i ładunków . Jak  w idzim y, konw encja zrów ­
nała  całkowicie, o ile chodzi o p raw a  i obo­
w iązki, w yn ika jące  z eksploatacji morskiego 
s ta tk u  handlow ego i przew ozu, sy tuację  p raw ­
ną  p ań stw a-a rm a to ra  i jego in teresantów  z sy­
tu ac ją  p raw n ą  a rm ato ra  pryw atnego  i tegoż 
in teresantów . N iew ątp liw ie  jest to słuszny 
p u n k t w idzenia, zwłaszcza, jeżeli chodzi o 
obecne czasy, gdy państw o z b rak u  k ap ita łu  
pryw atnego  i nierentow ności żeglugi często 
samo w ystępu je  w  roli przedsiębiorcy żeglu­
gowego czyli przew oźnika. Z jak ie j rac ji m ia­
łoby państw o jako  arm ator ponosić przy  eks­
p loatac ji s ta tk u  handlow ego m niejszą odpo­
w iedzialność, niż arm ator p ry w a tn y . Nie b y ­
łoby to an i gospodarczo an i p raw n ie  uzasad­
nione. C zynności obu są przecież identyczne.

N atom iast norm om  pryw atno  - praw nym , 
k tó re  się stosuje do eksp loatacji sta tków  han ­
dlow ych, bądź  p ry w atn y ch , bądź państw o­
w ych, zasadniczo nie podlegają  w edług kon­
w encji okręty  w ojenne, jac h ty  państw owe, 
statk i strażnicze, s ta tk i szpitalne, s ta tk i po­
mocnicze, s ta tk i d la zao p atry w an ia  i inne sta t­
ki, należące do p aństw a lub  przez nie „eks­
ploatow ane" i przeznaczone w  chw ili pow sta­
n ia  w ierzytelności w yłączn ie  dla celów rzą­
dow ych,  a  nie hand low ych  (art. 3 § 1). jes t to 
całkiem  zrozum iałe, bo to nie są Statki handlo­
we. Jeżeli więc statek , należący  do pow yż­
szych kategory j sta tków  i stanow iący  w łas­
ność p aństw a lub  eksploatow any przez p a ń ­
stwo (exploite p a r 1‘E tat), jest przeznaczony 
(affeete) w yłącznie  d la celów rządow ych, 
w tedy  państw o n ie ponosi z ty tu łu  używ ania  
go w  tych  celach odpow iedzialności m ateria l­
nej, ja k a  istn ieje  p rzy  eksploatacji statków  
handlow ych. D la  un ikn ięc ia  w ątpliw ości co 
do określenia „batim ent explo ite  p a r l‘E ta t“ 
w y jaśn ia  protokół dodatkow y do konw encji 
w p. I, że do tak ich  sta tków  należy  zaliczać 
sta tk i, w ynaję te  przez państw o bądź na czas, 
bądź na podróż. W  konsekw encji więc okręty
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w ojenne oraz inne sta tk i, stanow iące własność 
p ań s tw a  lub w ynaję te  przez nie i przeznaczo­
ne w yłącznie dla celów rządow ych, nie mogą 
hyc pociągnięte do odpow iedzialności tak . jak  
s ta tk i handlow e, a tym  sam ym  nie mogą być  
przedm iotem  ani zajęcia, ani za trzym ania  dro­
gą zarządzenia sądu , ani też egzekucji.

Jednakże konw encja p rzew idu je  w y ją tk i 
od powyższego im m unite tu  okrętów  wo jennych 
i innych  statków , będących  w łasnością państw a 
łub  eksploatow anych przez nie i przeznaczo­
nych w yłącznie dla celów rządow ych; są to 
w y ją tk i podyktow ane w zględam i słuszności. 
M ianow icie s ta tk i tak ie  w zględnie państw o ja ­
ko ich w łaściciel m ogą być pociągnięte do od­
pow iedzialności na zasadach  p raw a  cyw ilne­
go i m orskiego w  p rzy p ad k ach  roszczeń z t y ­
tu łu :

1) zderzenia s ta tków  i innych  w ypadków  
naw igacy jnych , t. j. będących  w zw iązku  z że­
glugą sta tk u  (np. uszkodzenia znaków  naw i­
gacyjnych), a spow odow anych w iną sta tku ,

2) udzielen ia  pomocy, ra tow an ia  i aw arii 
w spólnej,

3) um ów  o n ap raw ę i zaopatrzenie sta tku , 
p rzy  czym  roszczeń tych  m ożna dochodzić 
p rzed  w łaściw ym i sądam i państw a, będącego 
w łaścicielem  s ta tk u  lub eksploatującego s ta ­
tek, i ew entualn ie uzyskać  ty tu ł w ykonaw czy 
(art. 3). O gólna zasada słuszności zw yciężyła 
tu, jeżeli chodzi o odpow iedzialność s ta tk u  w 
tych  p rzypadkach . W  procesie o tak ie  roszcze­
nie (p. 1—3) państw o ma te sam e środki obro­
ny, m ateria lno-praw ne i procesowe, k tó re  słu­
żą ogólnie stronie pozw anej w edług norm  obo­
w iązu jących , w  szczególności państw o może 
się pow oływ ać na ograniczenie sw ej odpow ie­
dzialności w  m yśl zasad, p rzy ję ty ch  w kon­
w encji z dn ia  21 Y III 1924 o u jednosta jn ien iu  
zasad, do tyczących  ograniczenia odpow ie­
dzialności w łaścicieli sta tków  m orskich 
(art. 4), czyli na  ograniczenie odpow iedzialno­
ści zasadniczo do w artości s ta tk u  (bez p rze­
woźnego, gdyż nie w chodzi ono w grę p rzy  
ok rętach  w ojennych i innych  sta tkach , uży­
w anych  w yłącznie w celach rządow ych). G d y ­
by, ja k  m ów i art. 4 konw encji, w skutek  b rak u  
odpow iednich przepisów  w ustaw odaw stw ach 
poszczególnych k ra jó w  nastręczały  się pewne 
trudności p rzy  ko rzystan iu  przez okręty  wo­
jenne i inne państw ow e sta tk i, używ ane w ce­
lach  w yłącznie rządow ych, z ogólnych środ­
ków  obrony, k tó re  daje praw o, p rzedaw nie­
n ia  i ograniczenia odpow iedzialności, w tedy  w 
celu usunięcia  tych  trudności zostanie zaw ar­
ta  specjalna konw encja. Takie bowiem  tru d ­
ności mogą istnieć. Jeżeli np. chodzi o ogra­
niczenie odpow iedzialncści tak ich  sta tków  w 
m yśl zasad w spom nianej konw encji z dnia 
21 Y III 1924 r., to p rzy  tego rodzaju  sta tkach  
może b y ć  w ątpliw e, w edług jak ich  reguł ma 
być pom ierzana pojem ność (tonaż) statku .

m ia rodajna  dla określenia sum y odpow iedzial­
ności, do wysokości k tó re j sta tek  odpow iada 
(art. 1 ust. 2, art. 11 konw encji z dnia 21 Y III 
1924 r.) P rzy tak ich  sta tkach  może b y ć  u za ­
sadniony inny  sposób pom ierząnia. niż ten, 
k tó ry  jest p rak ty k o w an y  p rzy  s ta tkach  h a n ­
dlow ych.

Szczególnie rea lizac ja  zasady  ogranicze­
nia odpow iedzialności w łaścicieli sta tków  m or­
skich (do w artości s ta tk u  i f rach tu  z danej po­
dróży), p rzy ję te j w  konw encji z dnia 21 Y III 
1924 r. o ograniczeniu odpow iedzialności w łaś­
cicieli s ta tków  m orskich, może napo tkać  u nas 
ja k  i w  innych  k ra jach  na trudności p rocedu­
ralne w skutek  b rak u  odpow iednich przepisów  
w  ustaw odaw stw ie, k tó reby  m ogły m ieć zasto­
sow anie do okrętów  w ojennych i innych  s ta t­
ków  państw ow ych, używ anych  w yłącznie w 
celach rządow ych. P roblem at ten, w  szczegól­
ności, o ile chodzi o procedurę podziału  sumy, 
do k tórej odpow iedzialność się ogranicza, ist­
nieje jed n ak  p rzy  dzisiejszym  stanie naszego 
ustaw odaw stw a także w  odniesieniu do m or­
skich sta tków  handlow ych  w  ogólności i w y ­
m aga specjalnego uregu low ania  drogą ustaw y. 
Będzie go m usiało rozw iązać przyszłe polskie 
p raw o m orskie.

la k ą  sam ą (w spom nianą pow yżej) sy ­
tuację  p raw n ą  pod w zględem  p raw a  m ateria l­
nego i procesowego, ja k  okręty  w ojenne i inne 
statk i, używ ane przez państw o w yłącznie w 
celach rządow ych, po siad a ją  w edług om aw ia­
nej konw encji o im m unite tach  sta tków  pań- 
siw owych, o ile chodzi o odpowiedzialność, 
ładunki, należące do państw a i przewożone na 
pokładzie tak ich  okrętów  i statków . C h a ra k ­
ter bow iem  sta tku  i ładunku , znajdującego się 
na nim, jest ten  sam, m ianow icie państw ow y 
(art. 3 § 2).

W  nieco innej sy tuac ji p raw nej zna jdu ją  
się w edług konw encji (art. 3 § 3) ładunki  n a ­
leżące do państw a, przew ożone na sta tkach  
hand low ych  w  celach rządowych,  czyli w ce­
lach zw iązanych  z adm in istrac ją  państw ow ą. 
Ł adunk i  takie zasadniczo również nie podle­
gają zajęciu  i egzekucji. Jednakże w stosunku 
do nich w zględnie ich właściciela, t. j. p a ń ­
stw a, konw encja dopuszcza skargi, o p a rte  na 
zasadach  p raw a  cywilnego i m orskiego, gdy 
chodzi o roszczenia w  zw iązku  ze zderzeniem  
sta tków  i innym i w ypadkam i naw igacy jnym i, 
z ty tu łu  udzielenia pom ocy i ra tu n k u  oraz 
aw arii w spólnej, jako  też z ty tu łu  um ów, do­
tyczących  samego ładunku  (np. z ty tu łu  um o­
w y przew ozu ład u n k u  państw ow ego na  s ta t­
ku  p ryw atnym ). W łaściw ość sądu  do roz­
strzygan ia  tak ich  roszczeń norm uje się w  tych  
p rzy p ad k ach  na tych  sam ych zasadach, ja k  w 
analogicznych p rzy p ad k ach  p rzy  ładunkach  
p ry w a tn yc h  (art. 3 § 3).

Celem  u ła tw ien ia  przeprow adzen ia  dowTo- 
du co do ch arak te ru  s ta tk u  i ład u n k u  rządo­
wego, art. 5 konw encji postanaw ia, że za­
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świadczenie, podpisane przez przedstaw iciela 
dyplom atycznego państw a, do którego statek 
lub ładunek  należą, w ystarcza  jak o  dowód co 
do charak teru  sta tku  w zględnie ładunku , aby 
uzyskać uchylenie sądow nie nakazanego  za­
jęcia lub za trzym an ia  (art. 5).

W konw encji jest p rzew idziana  możność 
zabezpieczenia tajem nicy  państw ow ej, m iano­
wicie na w ypadek , jeżeli w  ew entualnym  po­
stępow aniu sądow ym  dow ody i dokum enty  
nie mogą być  przedstaw ione bez narażen ia  in ­
teresów państw a: w tedy  rząd danego państw a 
będzie m iał praw o odm ów ić przedstaw ienia  
dowodów i dokum entów , pow ołując się na och­
ronę interesów państw ow ych (§ V ! dodatko­
wego protokółu).

Na w ypadek  w ojny art. 7 konwencji p rze­
w iduje m ożność zaw ieszenia stosow ania kon­
wencji przez każde z państw  kon trak tu jący ch  
w tym  sensie, że w t  żadnym  p rzy p ad k u  statk i, 
należące do niego lub p rzez  nie eksploatow ane 
(w szczególności s ta tk i handlow e) ani też ła ­
dunki, należące do niego, nie mogą być zajęte 
zarządzeniem  sądów' obcych, jednakże w ierzy ­
ciel będzie m iał praw o dochodzić sw ych p raw  
przed  sądem , w łaściw ym  w edług pow yżej 
w spom nianych zasad w łaściw ości sądow ej, za ­
leżnie od ch a rak te ru  sta tku  względnie ład u n ­
ku, a m ianow icie zależnie od tego, czy chodzi
0 sta tek  hand low y, czy okręt w ojenny i inny 
sta tek  państw ow y, przeznaczony d la celów 
rządow ych, czy też ładunek  na tak ich  s ta t­
kach. Zawieszenie konw encji następu je  drogą 
no tyfikacji innym  państw om  (art. 7).

Postanow ienia konw encji nie mogą na 
w ypadek  w ojny  naruszać  p raw  i obowiązków, 
w yn ika jących  z neutralności, np. p raw a  za­
trzym an ia  s ta tk u  państw a w ojującego, k tó ry  
narusza  p raw o  neutralności przez bezpraw ne 
p rzebyw anie  w porcie neu tra lnym  (art. 8).

A rty k u ł n in iejszy  zam yka cykl a r ty k u ­
łów podpisanego au to ra , dotyczących  b rukse l­
skich konw encyj p raw a  m orskiego z 1924
1 1926 r. (porów naj a rty k u ły  w  B iuletynie Iz ­
by  Przem ysłow o-H andlow ej w G dyni, n r 21, 
24. 28, 32 z 1956 r., n r  5 z 1937 r.) W szystkie 
4 konw encje (o ograniczeniu odpow iedzialno­
ści w łaścicieli s ta tków  m orskich, p rzyw ilejach  
i h ipo tekach  m orskich, zasadach  konosam entu 
i im m unitetach sta tków  państw ow ych) zosta­
ły  przez Polskę ra ty fikow ane  i są w D zienniku  
Ustaw  ogłoszone (Dz. U. R. P. n r 2 i 33 z 1937 
roku ).

Pow staje kw estia, czy pow yższe konw en­
cje z roku  1924 i 1926 zm ieniły praw o m orskie 
4 księgi kodeksu handlow ego z 1897 r. (H. G. 
B.) A by  na to odpowiedzieć, trzeba stanow i­
sko za jąć  co do kw estii, czy konw encja m ię­
dzynarodow a, należycie ra ty fikow ana , staje 
się p raw em  obow iązującym  i czy ty lko  w sto­
sunkach  z zagranicą, czy też w ew nątrz  k raju . 
Ju d y k a tu ra  Sądu N ajw yższego nie jest pod 
tym  względem  jednolita . W większości w y­

padków  Sąd N ajw yższy stanął na stanow isku, 
że konw encja m iędzynarodow a przez ra ty f i­
kację i ogłoszenie w D zienn iku  U staw  staje 
się praw em  obow iązującym  nie ty lko na ze­
w nątrz, ale  także i na  w ew nątrz. Są jednakże 
także w yroki Sądu N ajw yższego, zajm ujące 
stanow isko przeciw ne. Zdaniem  niżej podp isa­
nego na om aw ianą kw estię nie m a generalnej 
odpowiedzi, ty lko należy ją  badać  w każdym  
poszczególnym  p rzy p ad k u . Jeżeli m ianowicie 
konw encja zaw iera ty lko  zobowiązania państw  
kon traktu jących ,  to  z chw ilą je j ra ty fik ac ji 
i ogłoszenia w D zienniku U staw  działa ona 
ty lko n a  zew nątrz, gdyż dotyczy ty lko  stosun­
ku P aństw a Polskiego do innych  państw . In a ­
czej się sp raw a przedstaw ia, jeżeli konw encja 
zaw iera zasady praroa materialnego i form al­
nego, k tó re  dotyczą ogółu obywateli, jak  
w spom niane 4 konw encje. W eźmy np. pod 
uw agę konw encję z 1924 r. o zasadach kono­
sam entu. W konw encji tej ustalone są norm y, 
dotyczące odpow iedzialności przew oźnika 
morskiego w p rzy p ad k u  w ystaw ienia konosa­
m entu, czyli norm y p raw a  m aterialnego, j e ­
żeli konw encja  m iędzynarodow a, zaw ierająca 
praw o m aterialne, lub  form alne nie zaw iera 
ani w  sw ej treści, ani w7 protokóle podpisania 
zastrzeżenia, że p aństw a obow iązane są w pro­
w adzić zasady  konw encji w drodze legislacyj­
nej czyli osobnym  ak tem  legislacyjnym  do 
sw ych ustaw odaw stw  w ew nętrznych , to przez 
ra ty fik ac ję  i ogłoszenie konw encji w  D zienni­
k u  Ustaw, norm y p raw a  m aterialnego i for­
malnego, zaw arte  w konw encji, nie tylko sta ją  
się p raw em  obow iązującym  na  zew nątrz, ale 
także i w  stosunkach w ew nętrznych  P aństw a 
Polskiego. Poniew aż w spom niane 4 konw encje 
nie zaw iera ją  zastrzeżenia w prow adzenia ich 
zasad osobnym  aktem  legislacyjnym  do u s ta ­
w odaw stw  poszczególnych państw , przeto 
przez ra ty fik ac ję  i ogłoszenie w  D zienniku  
Ustaw  sta ły  się one, o ile zaw iera ją  przep isy  
p raw a  m aterialnego i form alnego, nie ty lko 
praw em  w stosunkach zew nętrznych, ale 
także sta ły  się polską ustawą wewnętrzną,

W  konsekw encji takiego stanow iska m u­
sim y dojść do wniosku, że w spom niane 4 kon­
w encje zm ieniły w  tych  m ateriach, k tó rych  
dotyczą, p raw o  m orskie 4 księgi kodeksu h a n ­
dlowego z dn ia  10 m aja  1897 r. (HGB).

O m aw iana kw estia  m a p rak tyczne  zna­
czenie d la naszej żeglugi handlow ej, w szcze­
gólności, o ile chodzi o konw encję o zasadach 
konosam entu, k tó ra  zaw iera  wiążące  norm y, 
dotyczące odpow iedzialności przew oźnika m or­
skiego. Ze w zględu na  doniosłość w szystkich 
4 konw encyj d la  obrotu morskiego rozpow ­
szechnienie i dalsze pogłębienie w iedzy, odno­
szącej się do nich, jest pożądane. W szelkie pu­
b likac je  w tej m aterii pow inny znaleźć p opar­
cie sfer zain teresow anych.

Dr W ładys ław  Sowiński.
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WIAKOM OKI
POSIEDZENIE IZBOWEJ KOMISJI PO D A T ­

KOWEJ.
D nia  15 g rudn ia  odbyło się w Izbie pod 

przew odnictw em  Radcy p . Alojzego Mełer- 
skiego posiedzenie izbowej Komisji P odatko­
wej. W posiedzeniu tym  ze w zględu na wagę 
spraw , będących  przedm iotem  obrad wzięli 
udział liczni R adcow ie Izby , członkowie 
w spom nianej Kom i sji.

P ierw szą spraw ą, nad  k tó rą  obradow ała 
Kom isja, b y ł p ro jek t now eli do u staw y  o p a ń ­
stw ow ym  p o d a tk u  dochodowym . P ro jek t ten 
m. in. p rzew idu je  zniesienie t. zw. podw ójne­
go opodatkow ania dochodów z udziałów  osób 
p raw nych  oraz w prow adzenie zryczałtow ania  
podatku  dochodowego dla d robnych p ła tn i­
ków. K om isja ustosunkow ała  się do p ro jek to ­
w anej now elizacji na  ogół pozytyw nie, w ypo­
w iada jąc  się jednak  przeciw  łączeniu ry cza ł­
tu, ustalonego w odniesieniu do państw ow ego 
p oda tku  przem ysłow ego z p ro jek tow anym  ry ­
czałtow aniem  państw ow ego p odatku  docho­
dowego.

W  dalszym  ciągu K om isja P odatkow a za­
znajom iła się z p ro jek tem  now elizacji u s taw y
0 opłatach  stem plow ych i, stw ierdziw szy, że 
cały  szereg p ro jek tow anych  zm ian w  tej u s ta ­
wie oraz uzupełn ień  może p rzyczyn ić  się je ­
dynie do w prow adzenia  k o m plikacy j w tych 
op łatach  już  obecnie dosyć zaw iłych  jak  rów ­
nież przyczyn ić  się do dalszego obciążenia 
obrotów  gospodarczych, w ypow iedziała się 
kategorycznie przeciw  rozpatryw anem u pro­
jektow i.

W reszcie K om isja P odatkow a zajęła się 
ustalen iem  k ilku  uzansów  dla celów podatko­
w ych w zakresie określenia pojęcia  p a rtii, co 
w ażnym  jest dla w yznaczenia kategorii w y k u ­
pyw anych  w h and lu  św iadectw  przem . R ozpa­
tru ją c  zagadnienie p a rtii w  h and lu  rybam i, 
K om isja p rzy ję ła  za k ry te riu m  obroty, nie zaś 
ilość. T ak  więc zdaniem  Kom isji p rzedsięb io r­
stw a, u p raw ia jące  handel rybam i, obow iązane 
są do w y k u p y w an ia  św iadectw  I. kategorii w  
ty m  w y p ad k u  o ile ich obrót roczny w ynosi
500.000 zł i w yżej. W  odniesieniu do  lnu  Kom i­
sja  u sta liła  pojęcie p a rtii 30 ton, zaś w  odnie­
sienia do baw ełny  10 ton, pod w arunkiem , że 
w iększość tran sakcy j danej firm y  zaw ierana  
jest w łaśn ie w  tak ich  a nie m niejszych iloś­
ciach tych  tow arów .

Rów nież dla celów podatkow ych  Kom isja 
usta liła  ch a rak te r czynności ładow ania  a k u ­
m ulato rów  w przedsięb iorstw ach  handlow ych
1 przem ysłow ych.

POSIEDZENIE IZBOWEJ KOMISJI 
MORSKIEJ.

A

W dniu 22 g rudn ia  odbyło się pod prze­
w odnictw em  R adcy Izby  p. J. R um m la po­
siedzenie Izbow ej Kom isji M orskiej. Podczas 
tego posiedzenia K om isja om ówiła szczegóło­
w o sy tuac ję  w  porcie gdyńskim  na  tle w zra ­
sta jących  obrotów  portow ych oraz podkreśliła  
konieczność dostosow ania po rtu  gdyńskiego 
pod w zględem  inw estycy j do oczekujących  go 
już  w  najb liższej przyszłości zadań. W związ- 
zku  z tym  K om isja u sta liła  w ytyczne dla me­
m oriału, k tó ry  Izba  tym  spraw om  m a pośw ię­
cić. K om isja usta liła  rów nież listę k an d y d a­
tów  na  ław ników  do Izb M orskich i rozpa­
trzy ła  k ilka  podań  o zaprzysiężenie na rze­
czoznaw ców  izbow ych. W reszcie Kom isja po­
w ołała specjalną Komisję znaw ców  ryb  i p rze ­
tw orów  ry b n y ch  dla orzekania o przydatności 
do konsum cji i przerobu.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY H AN­
DLOW EJ W LISTOPADZIE.
S ta tk i polskiej flo ty  handlow ej przew io­

zły ogółem w listopadzie bież. roku 145.631,5 
ton tow arów , wobec 128.695.5 ton przew iezio­
nych w listopadzie 1936 roku, oraz 115.200 t. 
z listopada 1935 roku, z czego w idać, że nie 
ty lko  bezw zględny przyrost, ale i w zględny 
w stosunku do roku  poprzedniego się zw ięk­
szył. N a eksport z ogólnych przew ozów  p rz y ­
padło 94.569 t. (XI 1936: 90.212,5 ton), na  im ­
port 41.137 ton (XI 1936: 35.738 t.), na p rze ­
wozy w tranzycie  m orskim  718 t. i m iędzy 
portam i obcymi 9.214,5 t. (XI 1936 obie te k a ­
tegorie razem  — 2.725 ton). D otychczasow e 
więc proporcje przew ozów  w yw ozow ych i 
przyw ozow ych zostały dość dokładnie zacho­
wane.

STA TKI ŻEGLUGI PO L SK IE J S. A. p rze ­
w iozły w  miesiącu spraw ozdaw czym  ogółem 
83.380 t. tow arów  (XI 1936: 70.153 t, XI 1935: 
67.294 t„ przew ozy więc tego tow arzystw a w 
ostatnim  roku  szczególnie silnie wzrosły), 
w tym  było ładunków  eksportow ych 47.747 t. 
(XI 1936: 39.194 t.), im portow ych 34.189 t. 
(XI 1936: 28.214 t.), w  tranzycie  m orskim  718 t. 
i w  przew ozach m iędzy po rtam i zagranicy 
726 t. (XI 1936: obie kategorie razem. 2.725 i.)

Linie Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły w 
listopadzie 37.063 t. tow arów  wobec 51.314 t. 
przew iezionych rok  tem u i 29.665 t. dw a la ta  
tem u, przew iezionych w okreslie m iesięcznym. 
Eksportow ych ładunków  na liniach tych  p rze ­
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wieziono 17.118 i., im portow ych 18.501 t„ w 
tranzycie  m orskim  718 i., oraz m iędzy portam i 
zagranicy  —: 726 t.

T ram py  Żeglugi Polskiej przew iozły ogó­
łem 46.317 t. tow arów  (Xł 1936: 38.819 t.j, w 
tym  w eksporcie 30.629 t.. w 'imporcie 15.688 t. 
N a w yw óz złożyły się przew ozy: 24.274 t. wę­
gla i 6.555 t. koksu, na  p rzyw óz — 13.551 t. 
ru d y  żelaznej oraz 2.037 t. tom asyny.

STA TK I PO LSK O  - BRYTYJSKI EGO 
I OW . O K R ĘT O W EG O  zw iększyły swe prze­
wozy okrągło o 10 procent: 10.139 t. wobec 
9.291 t. w zeszłorocznym  listopadzie, w tym  
10.033 t. w k ierunku  W ysp B ry ty jsk ich  (XI 
1936: 9.238 t.), oraz 106 t. w k ie ru n k u  portu  
Havre (XI 1936: 53 t.) Ł adunków  eksporto­
wych było 7.447 t. (XI 1936: 5.716 t.), im porto­
wych 2.692 t. (XI 1936: 3.575 t.), z czego wnio­
skow ać m ożna o w y ją tkow ym  nasileniu w y­
wozu na  s ta tkach  tej linii w  tegorocznym  li­
stopadzie, p rzy  rów noczesnym  osłabieniu 
przyw ozu. Co cło k ierunków  eksportu , to do 
Londynu poszło 3.722 t., w  tym  3.318 t. z G d y ­
ni i 404 t. z G dańska, cło H ull 3.680 t., w tym  
z G dyni 1.974 t., z G dańska  1.706 t. Import 
z Londynu liczył 1.132 t., w  tym  908 t. do G d y ­
ni i 224 t. do G dańska, im port z Hull objął
1.499 t., w  tym  1.289 t. do G dyni i 210 t. do 
G dańska.

STA TK I TO W A RZY STW A GDYNIA 
AM ERYKA LIN IE ŻEGL. S. A. przew iozły  
więcej pasażerów  i m niej ładunku  niż w listo­
padzie ubiegłego roku ; przew ieziono bowiem 
1.886 pasażerów  i 6.871 t. ładunku  wobec 
1.274 pasażerów  i 7.097 t. ładunku , przew ie­
zionych w listopadzie ub. roku. L iczby po rów ­
nawcze w  obu w ypadkach  nie obejm ują ruchu 
pasażerów  pom iędzy K openhagą a A m eryką 
Północną na s ta tkach  tow arzystw a. L inia pół- 
nocno-am erykańska przew iozła 1.059 pasaże­
rów  i 3.889 t. tow arów  (XI 1936: 376 pasażerów  
i 5.390 t. tow arów ), lin ia  po łudniow o-am ery­
kańska 827 pasażerów  i 2.982 i. tow arów  (XI 
1936: od jazd  „Pułaskiego" z 898 pasaż, i 1.707 
t. tow arów ). O gółem  w tym  tow arzystw ie na 
ład u n k i eksportow e p rzypad ło : 2.615 t. tow a­
rów, na im portow e znacznie w ięcej, gdyż 
4.256 t.

STA TK I BO LSKO-SKANDYNAW SK l E - 
G O  TO W . T R A N SPO R T O W E G O  (POI.SKA- 
ROB) przew iozły  w szystkiego 45.241,5 t. w ę­
gla (XI 1936: 42.174,5 t.) i prócz tego zafrach- 
tow ane przez Połskarob  w tim e charter 2 s ta t­
ki — łotew ski i estoński przew iozły  jeszcze 
dodatkow o 17.368 t., k tó re  jednak  w ogólnym  
zestaw ieniu uw zględnione nie są. Z węgła 
przew iezionego na polskich s ta tkach  Polskaro- 
b u  36.753 t. przew ieziono w eksporcie, przez 
G dynię, natom iast 8.488,5 t. węgła przew ie­
ziono pom iędzy portam i zagranicy.

Z w ęgla eksportowego poszło do Szwecji 
19,005 t., do Norwegii 14.940 t., cło H olandii — 
2.808 t. Podróży  w ykonano z ładunkiem  16 
i zawieziono węgieł do portów : G óteborg, Oslo,

Slite — dw ukrotn ie , oraz po I razie do: Sleni- 
m estad, L im ham n, Trelleborg, S tavanger, R ot­
terdam , A arhus, Svartvi'k, Tofte, K openhaga.

U ZUPEŁNIENIE, Do sp raw ozdan ia  o p r a ­
cy polskiej flo ty  handlow ej w  październ iku  
1937 r„ podanego w  num erze 22 „B iu letynu" 
z 30 XI, str. 13. S ta tk i tow arzystw a G dynia  — 
A m eryka—Linie Żeglugowe przew iozły  w mie­
siącu spraw ozdaw czym  2.287 pasażerów  oraz 
6.531 t. ładunku , w  tym  na linii północno­
am erykańsk ie j 1.356 pasażerów  i 3.565 t. to­
w arów , na linii południow o-am erykańskiej — 
931 pasażerów  i 2.966 t. tow arów . Ł adunków  
eksportow ych było 3.563 ton, w tym  2.076 t. na  
linii północno-am erykańskiej i 1.487 t. na linii 
południow o-am erykańskiej, im portow ych ła­
dunków  było 2.968 t., w ty m  1.489 t. na linii 
północno-am erykańskiej i 1.479 t. na linii po­
łudniow o-am erykańskiej.

Z uw zględnieniem  pow yższych danych  
o trzym ujem y dla ogólnych przew ozów  na s ta t­
kach  polskiej flo ty  handlow ej w październ iku  
152.073 t., w  tym  w eksporcie 101.269,5 t., w 
im porcie 42.764 t., oraz w  przew ozach m iędzy 
portam i obcymi i w  tranzycie  m orskim  8.039,5 
ton.

PRACA URZĄDZEŃ PRZEŁADUNKO­
WYCH PORTU GDYŃSKIEGO W LI­
STOPADZIE BR.
W m iesiącu listopadzie urządzenia  prze- 

ładunkow e p o rtu  p rzep racow ały  16.963 godzin 
25 m inut z zużyciem  p rąd u  128.390 kW h 
i p rzeładow ały  226.497 ton towarów maso­
w ych i drobnicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  prze­
ładunkow ych  w ynosi za m iesiąc spraw ozdaw ­
czy w bieżącym  roku 13;

w  ubieg łym  roku 120% 
przy rost zatem  wynosi 11 0/'>

KURSY JĘZYKA WŁOSKIEGO W GDYNI.
Kom itet Polonia — Italia organizuje po­

cząw szy od dnia 7 stycznia 1938 r. kursy  ję­
z y k a  włoskiego:

Kurs d la p o c z ą t k u j ą c y c h  — vve wtorki 
i p i ą t k i  od godz. 18,00—19,00.

K urs d l a  z a a w a n s o w a n y c h  wre wtorki 
i p iątki o d  godz. 19,00—20,00.

K ursy prow adzić  będzie p. ( ario Massolo. 
O p ła ty : za ku rs e lem entarny  zł 10,— 

m iesięcznie; za kurs średni — zł IR — mie­
sięcznie.

Zgłoszenia p rzy jm u je  Sekretarz  Komitetu 
telefonicznie (tel. 19-16) codziennie m iędzy go­
dziną 9,00— 14,00 lub  osobiście w lokalu Ko­
m itetu w  dniu rozpoczęcia kursów , t. j. dnia 
7 stycznia  1938 r. od godz. 18.00—20.00.

OFIARA IZBY NA POM OC ZIMOWĄ ZA­
MIAST ŻYCZEŃ ŚWIĄTECZNYCH.
Izba nasza w płaciła  na  rzecz Pomocy Zi­

m owej pięćdziesiąt złotych zam iast życzeń 
św iątecznych i now orocznych od Izby.
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W IA D O M O Ś C I MORSKIE
MIĘDZYNARODOWE POROZUMIENIE 

ARMATORÓW.
Jednym  ze sku tków  k ry zy su  w żegludze 

jest m iędzynarodow a w spółpraca arm atorów  
m ająca  na celu u trzym anie  m inim alnej ren ­
towności posiadanego tonażu, m. in. przez usta­
lenie wysokości staw ek frachtow ych. O becny 
spadek  staw ek frach tow ych  i  obaw a dalszej 
obniżki spraw iły , że kw estia  w spó łpracy  stała  
się ponow nie bardzo  ak tua lną . O statn i p rzed ­
staw iciele skandynaw skich  zw iązków  arm ato ­
rów  na  posiedzeniu w K openhadze p rzed y sk u ­
tow ali p lan  m inim alnych  staw ek ustalony 
przez B ry ty jsk i A dm in istracy jny  Komitet 
T ram pow y. Poszczególne państw a zajęły  s ta ­
nowisko do dyskutow anego p lan u  m inim al­
nych staw ek i obecnie już n a  ogólnomiędzy- 
narodow ym  zjeździe — 17 bm . w  L ondynie 
p rzy łączy ły  się do p lanu  ustalonego przez 
B ry ty jsk i A dm in istracy jny  K om itet T ram ­
powy.

TONAŻ ŚWIATOWY.
W edług spraw ozdan ia  Lloyd s Register of 

Shipping  za okres lip iec 1936 r. — czerwiec 
1937 r. położenie żeglugi znacznie się popra­
wiło.

N astąp iła  przede w szystkim  znaczna 
zw yżka frachtów , co w  konsekw encji w p ły ­
nęło na podniesienie ceny sta tków  i na  z a tru d ­
nienie s ta tków  uw iązanych  w czasie poprzed­
niego k ryzysu . Silniejszem u rozbudow aniu  
flot stanęły  n a  przeszkodzie zby t w ysokie ko­
szty  budow y, spow odow ane po części brakiem  
m ateria łu , a w  ogóle zbyt rap tow nym  w zro­
stem  p opy tu  na now y tonaż. W  okresie sp ra ­
w ozdaw czym  zam ówiono 654 s ta tk i pojem no­
ści 2,2 mil. TRB (w tym  354 s ta tk i pojem ności 
1,15 mil. TRB na stoczniach W ielkiej B rytanii 
i Irland ii); przeznaczono na złom 460 s ta tków  
pojem ności 699.847 ton, a zginęło w  k a ta s tro ­
fach 482 tys. ton; razem  uby ło  tonażu  1.476 
tys. ton. Św iatow y tonaż w ynosił zatem  p rzy  
końcu okresu spraw ozdaw czego 31.183 s ta t­
ków  pojem ności 66.286.024 TRB, wobec 30.923 
sta tków  pojem ności 65.063 643 TRB w okresie 
poprzednim .

BUDO W A STATKÓW W  NIEMCZECH.
Z atrudnienie  stoczni niem ieckich w zrasta ­

ło w  la tach  1933 — 1937 (stan na  1 październ i­
ka) następująco: 30.300 ton zare jestrow anych  
btto, 120.816—268.340, 424.264 i 383.468 odpow. 
O sta tn ia  liczba w ykazu je  pew ien spadek, w y ­
n ikający  po  części z b rak u  stali okrętow ej na 
w szystkich zresztą rynkach . O braz z a tru d ­
n ien ia stoczni na leży  uzupełnić danym i o s ta ­
nie zam ów ień. Zam ów ienia w ynosiły  1 paź­
dziern ika  1933 r. ty leż ton co budow ano  w ów ­
czas, tj. 30.300 ton rejestr, btto, zaś 1 paździer­
n ika 1936 r. już  668.641 ton, a 1 lipca  1937 r. —

1.163.407 ton, następnie  jednak  na 1 paździer­
nika w y k azu ją  pew ien spadek  — 109.072 ton, 
w y n ik a jący  po części z tego pow odu, że stocz­
nie nie mogą w ykańczać  zam ów ień w cześniej 
niż za 3 — 4 la ta .

Z osta tn ie j liczby zam ów ień na niem ieckie 
tow arzystw a żeglugowe p rzy p a d a  223 sta tk i 
pojem ności 488.998 TRB, a na zagraniczne 92 
statk i pojem n. 601.728 TRB; te ostatn ie zag ra ­
niczne zam ów ienia s taw ia ją  niem ieckie stocz­
nie na  p ierw szym  m iejscu, k tó re  przed tem  za j­
m ow ane było przez stocznie angielskie.

Podkreślić  należy, że z ogólnej liczby  za­
m ówień na  sta tk i m otorowe (873 tys. ton) p rz y ­
pada cztery  razy  w ięcej niż na parow ce (218 
tys. ton).

N ajw ięcej zam ów ień m a D eutsche W erft, 
H am burg (305 tys. ton), następn ie  idą kolejno 
Brem er Y ulkan  (192 tys. ton), D eschim ag (101 
tys. ton), F. Schichau G m bH . (85 tys. ton), 
Blom & Yoss, H am burg  (84 tys. ton), Howaldts- 
w erke (70 tys. ton), N eptun W erft Rostock 
(54 tys. ton), F reusburger S ch iffbau  (46 tys. 
ton), Er. K rup  G erm ania  w erft — K ilonia (38 
tys. ton).

OSOBLIWA SYTUACJA MARYNARKI 
ESTOŃSKIEJ.
E stońska flo ta  handlow a, k tó ra  w osta t­

nich la tach  bardzo  szybko się pow iększała, bę­
dąc typow ą flo tą sta tków -tram pów , w  roku  
bież. już p rzestała  się zw iększać i p raw dopo­
dobnie zacznie się zm niejszać. G łów nym  a tu ­
tem b an d ery  estońskiej były  niskie płace za­
łóg estońskich, co jed n ak  i nadal pozostaje bez 
zm iany; k o n iu n k tu ra  w  żegludze jeszcze trw a, 
więc n ie z tej strony  należy szukać w y tłu m a­
czenia dziwnego' fak tu  zaham ow ania rozw oju 
flo ty  hand low ej Estonii.

A rm atorzy  estońscy o ragną  w ykorzystać  
istn ie jący  popy t na s ta ry  tonaż i tu  leży k lucz 
rozw iązan ia  zagadki. E stońska flota sk łada 
się bowiem  z sam ych starych  statków , k tó rych  
p ływ anie  pod banderam i droższym i ju ż  się nie 
kalkulow ało , Tylko 22 procent tego taboru 
okrętow ego jest w iekiem  m łodsze niż 20 lat, 
natom iast 19 procent flo ty  estońskiej liczy po­
nad 40 la t  w ieku.

Nic dziw nego jeśli ko rzysta jąc  z w y ją tk o ­
w ej k o n iu n k tu ry  na  s ta ry  tonaż  (ceny już się 
zaczynają  chw iać i naw et spadają) żegluga 
estońska pragnie się w yzbyć starego tonażu, 
zastępu jąc go rów nocześnie w m iarę m ożliwo­
ści nowszym  i droższym , co w yw oła zapew ne 
przejściow e kurczen ie  się tonażu, p rzy  rów no­
czesnym  zapoczątkow aniu  jego odm łodzenia.

DUŻE ZAROBKI NORWESKIEJ ŻEGLUGI.
W  ostatnim  roku  spraw ozdaw czym , za­

zw yczaj liczonym  od 1 VII do 1 VII, a więc 
w roku 1936/37 norw eskie przedsiębiorstw a że­



glugowe w ykaza ły  rekordow e zyski i naw et 
tak ie  przedsiębiorstw a, k tó re  nie odznaczały  
się w ysokim i dyw idendam i, p rzew yższy ły  
swe dyw idendy  z la t 'poprzednich  bardzo  zna­
cznie. N ajw iększy  w zrost i rów nocześnie n a j­
w yższą staw kę d y w id en d y  w ypłaciło  arm a- 
torstw o A. S. L uksef jell w  Oslo, k tó re  w yzna­
czyło za rok 1936/37 30-procentow ą dyw idendę, 
wobec 8-procentow ej za rok poprzedni.

NORWESKTE PROBLEMY BUDOW Y  
STATKÓW.

Na niedaw no odbytym  posiedzeniu Zw iąz­
ku N orw eskich A rm atorów  d y sku tow ana  b y ła  
kw estia, ja k i jest udzia ł stoczni norw eskich 
w budow ie flo ty  k rajow ej. P rzypuszczano do­
tychczas, że ud z ia ł ten  wynosi 10%, okazało 
się jed n ak  po b liższym  zbadaniu , że od czasu 
w ojny, tj. k iedy  flo ta norw eska pow iększyła 
się o 1.045 now ych jednostek pojem ności 
5 mil. ton b ru tto 1, stocznie norw eskie zbudo­
w ały  z tej liczby  39% sta tków  i 12% tonażu. 
D la  w y jaśn ien ia  tych  liczb trzeba dodać, że 
gran ica maksymalnego- za trudn ien ia  stoczni 
zależy nie ty le  od wielkości s ta tku  ile od licz­
by  budow anych  statków , i że d la b udow y  np. 
s ta tk u  10 tys. ton po trzeba  ty lko  2 razy  w ię­
cej robotn ików  n iż  d la s ta tk u  4 razy  .m niej­
szego, czyli 2,5 tys. ton. Z zestaw ienia z jed ­
nej strony  zam ów ień w  stoczniach na budow ę 
now ych statków , a z drugiej na reparacje  
s ta tków  w ynika , że w  la tach  1927/1935 zam ó­
w ienia now ych sta tków  w ynosiły  od 1.68 mil. 
kor. (lata 1927 i 1928) do 8,12 mil. kor. w 
1935 r. (w r. 1930 — 14,56 w yjątkow o), n a to ­
m iast zam ów ienia na rep a rac je  od 15.60 mil. 
kor. (1931 r.) do 33.60 mil. kor. (1929 r.) Zna­
cznie w iększe za trudn ien ie  stoczni rep a ra c ja ­
mi tłum aczy  się tym , że w  czasie n iekorzyst­
nych  staw ek  frach tow ych  arm ato rzy  woleli 
w ycofać s ta tk i z deficytow ej n iek iedy  p racy  
przew ozow ej i p rzep row adzać  gruntow niejszy  
rem ont.

JAK STANY ZJEDNOCZONE POPTERATA 
BEZPOŚREDNIE LINIE OKRĘTOWE
Zarząd  Ceł St. Zj. A. P. urzędow o w y jaś­

nia, że masło duńsk ie  nie nadchodzące bezpo­
średnio płaci cla 17 i pó ł cen ta za fun t. n a to ­
m iast k ierow ane do S tanów  bez p rzeładunku  
p łac i zw yk łą  staw kę celną — 14 centów  za 
funt. Z arządzenie to godzi głównie w  oartie  
surow adzane za pośrednictw em  W orld Butler 
Exchange w Londynie, — po zy ty w n ą  jego stro­
ną jest popieran ie  dalekich bezpośrednich po­
łączeń Stanów  Zjednoczonych z portam i Bał­
tyku  .

DUŃSKI WSKAŹNIK FRACHTOWY.
O pracow any  na podstaw ie raportów  To­

w arzystw  Żeglugowych duński w skaźn ik  s ta ­
w ek frach tow ych  w ykazu  je spadek z 207,7 we 
w rześniu na 199.5 w  październ iku  rb. p rzy  
podstaw ie rok 1931 =  100. Jest to p ierw szy

spadek  po zwyżce w ostatnich czasach, k tó ry  
w listopadzie zaakcentow ał się jeszcze b a r­
dziej, w skaźnik  bow iem  w tym  miesiącu w y­
nosi 176,2.

ZNACZNE ZWIĘKSZENIE RUCHU TO W A­
ROWEGO W TRZECH NAJWIĘKSZYCH  
PORTACH KONTYNENTU EUROPY.
S ta ty styka  za 9 p ierw szych  m iesięcy rb. 

w porów naniu  z odpow iednim  okresem po­
przedniego roku daje  już w yraźną  m iarę w zro­
stu  ruchu  w R otterdam ie, A ntw erpii i H am ­
burgu, — trzech najw iększych  portach  k o n ty ­
nen tu  E uropy. W tym  okresie obrót tow arow y 
R otterdam u w yniósł 29,7 mil. ton, wobec 23,7 
mil. ton w roku  ubiegłym , A ntw erp ii 19,1 wo­
bec 16,7 i H am burga  18,6 mil. ton, wobec 16,2 
mil. ton w  roku  ubiegłym . Zaznaczyć należy, 
że R otterdam  jest w  znacznie w iększej mierze 
portem  m asow ych tow arów , aniżeli A ntw er­
p ia i H am burg , nie u lega  jednakże w ątp liw o­
ści, że R otterdam  znów „w yrw ał się“ daleko 
naprzód.

O JESZCZE WIĘKSZE TRANSATLANTYKI.
W  Insty tucie  M orskich Inżynierów  w An­

glii wygłosili znani k onstruk to rzy  P. de Mal- 
glaive i A. C. Hairdy odczy t na  tem at możli­
wości budow y jeszcze w iększych sta tków  
transoceanicznych niż „Q ueen M ary“ i ..Nor­
m andie". Te ostatnie p rzy  długości kad łuba  
1000 stóp rozw ija ją  sw obodnie szybkość 30-wę­
złową. Nowe sta tk i m ia łyby  długość o 100 stóp 
w iększą i szybkość ich  sięgałaby 35—37 w ę­
złów. Zw iększanie długości sta tku , a rów no­
cześnie ich szybkości w edług koreferentów , do­
prow adza stopniowo, ich zdaniem , do całko­
w itej niem al niezależności od pogody i stanu 
m orza. T ak  uniezależniony od w pływ u pogo­
dy, w ygodny, zapew nia jący  swobodę i roz­
ryw k i pasażerom  sw ym  statek , z przystoso­
w aniem  naw et do najdalej idących indyw i­
dualnych  ich w ym agań, zawsze będzie miał 
sw oją rac ję  by tu , i będzie m ógł skutecznie ry ­
w alizow ać z zaczynającą  się powoli rozw ijać 
transoceaniczną kom unikacją  na płatow cach.

NOWY PLAN UŁATW IENIA PÓŁNOCNEJ 
DROGI MORSKIEJ.
Północna droga m orska dookoła Azji, jak  

się okazuje, p rzy  obecnym  stanie środków  n a ­
w igacy jnych  nie może b y ć  dostępna regu lar­
nej żegludze naw et w k ilku tygodniow ym  okre­
sie słabego letniego lodu. Sow iety b u d u ją  
w praw dzie  trz y  specjalne łam acze lodu i dwa 
szczególnie mocno skonstruow ane parow ce dla 
tej drogi, sukces jednakże tych  usiłow ań po­
zostaje mocno w ątp liw y.

Toteż bardzo1 ciekaw ie p rzedstaw ia ją  się 
m ateria ły  zebrane przez ekspedycję sowiec­
kiego A rktycznego In sty tu tu  na półw yspie 
T ajm yr. Ten półw ysep, będący daleko ku pół­
nocy w ysuniętą  częścią Syberii stw arza  głów ­
ne przeszkody d la naw igacji, gdyż w położo-
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uej ku  północy od półw yspu cieśninie W iłkic- 
kiego, zapchanej przew ażnie naw et latem  
przez ciężki lód, tkw i na jtrudn ie jszy  szkopuł 
tej drogi. P ro jek tow ane więc jest poprow a­
dzenie kana łu  poprzez południow y T ajn iy r 
pom iędzy rzekam i A w am  i Tagenar, co po­
zwoli na om ijanie cieśniny W ilkickiego w w y­
padkach , gdy  jest ona nie do przebycia.

Również d la ekonom icznej eksploatacji 
obwodu T ajm yru , obfitu jącego w zasoby mi­

nerałów , puszniny  i ryb, now a droga posiada­
łab y  doniosłe znaczenie. Budow a drogi w od­
nej d la  sta tków  m orskich stw arza  jednakże 
konieczność zastosow ania od razu  dużych jej 
poprzecznych w ym iarów , co opłaciłoby się 
ty lko  w razie, gdyby  z całą pew nością tw ier­
dzić m ożna było, że na pozostałych odcinkach 
m orskiej drogi północnej trudności z pow odu 
lodu będą pokonane, na co jednak  jeszcze nie 
m ożna dać pozy tyw nej odpowiedzi.

Wiadomości celne, eksportowe i importowe

REJESTR EKSPORTERÓW SZMAT.
M inisterstw o Przem ysłu i H andlu  zarzą­

dzeniem  z dnia 13 g rudn ia  193? w prow adziło  
specjalny  rejestr eksporterów  szm at, sk raw ­
ków tkan in , m aterii i w yrobów  dzianych. — 
W spom niany rejestr dotyczy eksporterów  ko­
rzysta jących  z zaśw iadczeń na w ełny  od cła 
w yw óz tych  artyku łów . R ejestr prow adzony 
będzie przez P aństw ow y Insty tu t Eksportow y.

Celem  w pisan ia  do w ym ienionego rejestru  
zainteresow ani eksporterzy  w inni złożyć za 
pośrednictw em  Zw iązku Izb P. H. podanie 
z 1) uw ierzyteln ionym  odpisem  św iadectw a 
przem ysłow ego p rzyna jm n ie j II kategorii h a n ­
dlowej lub  Y ł przem ysłow ej na dany  rok b ie­
żący, 2) zaśw iadczeniem  o prow adzen iu  ksiąg 
handlow ych, 3) zaśw iadczeniem  tery to ria ln ie  
w łaściwej Izb y  o kw alifik ac jach  firm y.

Jednocześnie M inisterstw o kom uniku je, że 
z dniem  1 stycznia  1938 z .zaświadczeń na w ol­
ny  w yw óz w ym ienionych w yżej a rtyku łów  
korzystać  będą jedyn ie  firm y  w pisane do p c -  
wyższego rejestru .

P ism em  z dnia 7 g rudn ia  M inisterstw o 
ustaliło  op łaty  pobierane przez Izby od w y d a ­
w anych zaśw iadczeń na 2°/00 (dwa pro mille) 
ad  vałorem  z tym, że op łaty  te nie mogą p rze­
w yższać zł 15 od 1 w agonu. M inim alna opłata 
wynosi zł 3 od w agonu.

WYWÓZ MĄKI PSZENNEJ.
W dniu  22 XII 1937 r. M inisterstw o Prze­

m ysłu  i H andlu  uruchom iło  kon tyngen t w y­
wozowy na  5.000 ton m ąki pszennej pośledniej 
(o zaw artości popiołu po spalen iu  ponad 0,8% 
do 2%). Pozwolenia w yw ozu w ydaw ać będzie 
Zw iązek E ksporterów  Zboża R. P. w  Poznaniu 
— na podstaw ie oryg inalnych  kon trak tów  
sprzedażnych  zaw artych  przez Polskie Biuro 
E ksportu  Zboża w G dańsku.

FINANSOW ANIE WYWOZU 
TURECKIEGO.
N a m ocy decyzji rządu  T ureck i B ank 

C en tra lny  został upow ażniony do bezprocen­
towego finansow ania eksportu  do k ra jów  
clearingow ych, posiadających  dodatn ie  saldo 
handlow e w stosunku do T urcji. A kcja B anku

C entralnego będzie polegała n a  dokonyw aniu  
w yp ła t eksporterom  przed załatw ieniem  ko­
niecznych form alności clearingow ych, jak  
o trzym anie poprzednio  polecenia w y p ła ty  
i egzem plarza „B“ św iadectw a pochodzenia.

Jak  z powyższego w y n ik a ,, ro la  B anku 
C entralnego ograniczona jest do dysponow a­
nia sum am i k ra jó w  w ierzycielskich w clearin ­
gu d la  prow izorycznego regulow ania  należno­
ści za eksport do tych  k rajów .

WYMIANA TOW AROW A POMIĘDZY POL­
SKĄ A PORTUGALIĄ.
O pracow ane dopiero ostatnio dane s ta ty ­

styczne portugalsk ie  za rok 1936, obrazu ją  n a ­
stępujące c y fry  im portu  tow arów  z Polski do 
Portugalii:

1932 r. 5.410.800 Esk. (1.279.200 zl)
1933 r. 5.560.000 Esk. (1.314.600 zł)
1934 r. 8.955.200 Esk. (2.117.000 zł)
1935 r. 10.626.800 Esk. (2.512.200 zł)
1936 r. 23.170.900 Esk. (5.477.700 zł)
Udział Polski w procentach  w stosunku

do całego im portu  portugalskiego przedstaw ia 
się następu  jąco :

1932 r. — 0,32%
1933 r. — 0,29%
1934 r. — 0,46%
1935 r. — 0,46%
1936 r. — 1,16%

C y fry  im portu  polskiego do Portugalii 
w y kazu ją  więc stały  i rów nom ierny za osta t­
nie cztery  la ta  wzrost, a zw łaszcza w  roku 
1936.

N a zw yżkę im portu  z Polski w  r. 1936 zło­
ży ły  się głównie podane poniżej a rty k u ły , 
k tó re  bądź zw iększyły  sw ój im port, bądź po 
raz p ierw szy  ukazały  się na portugalskim  
ry n k u :

1935 r. 1936 r. 1937 r. 
w  tonach

Szm aty w ełniane — 1,2 1,2
Dziegieć i smoła 193,3 203,7 1.0,1
D rzew o nieobrobione 9.191,3 11.485,7 2.334,4
W ęgiel, an tracy t,

koks 2.032,0 3.295,0 1.263,0
Żelazo w sztabach,

d ru t 756,3 3.643,0 2.886,7
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C ynk 1,3 13,9 12,6
Biel cynkow a 78,0 138,0 60,0
Siarczan am onu -- 5.630.0 5.530,0
Zboże -- 30,0 30,0
M ąka pszenna 27,0 44,7 17,7
Fasola 42,0 238,9 196.9
C ukier -- 757,7 757.7
M aszyny obrąb, przem . 71,4 94,1 12,7
M ateriał kolejow y -- - 5,1 5.1
Patyczki do zapałek 419,9 766,2 346,3
W yroby z drzew a 34,4 174,2 139,8
Zabaw ki 0,0 0,0 0.0
Szpagat 1,5 2,5 1.0
„E tu is“ wszelkie -- 0,0 0,0
Ziem niaki do sadze­

nia 1.043.2 3.043,8 2.000,6

Szm aty w ełniane
w eskudach

5.200 5.200
Dziegieć i smoła 198.200 245.400 47.200
D rzew o nieobro­

bione 4.987.400 6.685.500 1.698.100
Węgiel, an tracy t, 

koks 222.600 467.500 224.900
Żelazo w sztabach, 

d ru t 819.200 3.911.000 3.091.800
C ynk 4.600 22.000 17.400
Biel cynkow a 180.600 319.800 139.200
S iarczan am onu — 3.947.500 3.947.500
Zboże — 20.400 20.400
M ąka pszenna 27.000 36.500 9.500
F  asoła 49.000 278.500 228.700
C ukier ■.. ?'J 893.500 893.500
M aszyny obr. przem . 484.100 828.300 344.200
M ateriał kolejow y — 108.000 108.000
P atyczk i do zap a ­

łek 1.191.700 2.211.600 1.019.900
W yroby z drzew a 229.900 373.200 143.300
Zabaw ki 200 2.800 2.600
Szpagat
„E tu is“ w szelkie

14.800 28.800 14.000
■—’ 24.000 24.000

Ziem niaki do sadze­
n ia 617.500 1.781.600 1.164.100
N ajw iększy w zrost im portu  w ykaza ły : 

żelazo, drzew o nieobrobione, ziem niaki-sadze- 
niaki, patyczki do zapałek, fasola, m aszyny, 
w yroby  z drzew a i biel cynkow a. Poza tym  po 
raz  p ierw szy  uk aza ły  się na rynku  p o rtuga l­
skim  siarczan am onu i cukier, k tó re  ocl razu  
zajęły  pow ażne m iejsce w im porcie z Polski.

Prócz tego zanotow ać m ożna p róby  w pro ­
w adzenia na ry nek  portugalsk i k ilku  innych  
tow arów , ja k  szm aty  w ełniane, zboże, m ate­
ria ł kolejowy i w yroby  skórzane galan tery jne.

D alszy  w zrost naszego eksportu a r ty k u ­
łów już w prow adzonych nie n apo tyka  w P or­
tugalii na  żadne trudności w  rodzaju  k o n ty n ­
gentów  lub  ograniczeń w alu tow ych  i zależy 
jedyn ie  od naszego kup iec tw a i handlow ych 
w  sensie zachodnio-europejskim  m etod o p ra ­
cow yw ania ry n k u , którego pojem ność jest 
znaczna i pow inna b y ć  przez eksport polski 
w ykorzystana. P o rtuga lia  konsum uje rocznie 
około 120 ton szmat. 600 ton dziegciu. 5.000 m3

klepek, 30.000 ton drzew a surowego, 1.000.000 
ton węgla, koksu i an tracy tu , 150.000 ton że­
laza w  sztabach, 450 ton bieli cynkow ej, 55.000 
ton siarczanu am onu. 3.200 ton m ąki pszennej, 
2.800 ton fasoli, 11.000 ton ziem niaków , 6,000 
ton m aszyn, 1.400 ton m ateria łu  kolejowego.

P ierw sze m iejsce jako  dostaw ca do P o rtu ­
galii zajm uje Anglia, następnie w kolejności 
idą Niemcy, S tany  Zjednoczone, Belgia. F ra n ­
cja i H olandia, Polska zajm uje dopiero 
25 miejsce na czterdzieści państw’ ek sp o rtu ją ­
cych do Portugalii.

R ynek  portugalsk i nie jest jeszcze dosta­
tecznie w ykorzystany  przez nasz eksport, a 
ostateczne zniesienie przez rząd  portugalsk i 
w szelkich ograniczeń w alu tow ych, zw iązanie 
ścisłe w a lu ty  portugalsk ie j z angielską (rela­
cja ustaw ow o zastrzeżona 110,— Esk. za jeden 
fu n t angielski), nieistnienie jak ichkolw iek  
ograniczeń im portow ych, jak  kon tyngen ty  
etc-., czyni zeń, p rzy  obecnych w arunkach  
w ym iany  handlow ej m iędzypaństw ow ej, teren 
dogodny dla naszej ekspansji handlow ej. Ku- 
piectwo m a o ty le  u łatw ione zadanie, iż pozo­
sta je  m u do zw alczenia  jedyn ie  konkurencja, 
czego może dokonać zw yk łym i norm alnym i 
m etodam i kupieckim i, tj. ceną, jakością, w a­
runkam i dostaw y i płatności. _

Prócz tego ry n ek  po rtugalsk i w inien w ię­
cej interesow ać nasz eksport, ze w zględu na 
to, że w iększość pow ażniejszych firm  im por­
tow ych kolonialnych posiada tu  swe zarządy 
lu b  ekspozy tu ry  w zględnie swych p rzedstaw i­
cieli. Im porter ko lonialny  portugalsk i w dużej 
m ierze k o rzysta  z pom ocy ry n k u  m etropolita l­
nego, bądź z pow odów  w alu tow ych, bądź w 
zw iązku  z lepszą znajom ością tego rynku.

ZMIANY PRZEPISÓW  CELNY CH  I D E W I­
ZO W YCH  Z A N O T O W A N E  PRZEZ P.T.E. 
W  OKRESIE O D  7 D O  17 G R U D N IA  
1937 R.

AUSTRALIJSKI ZWIĄZEK. Rząd au s tra lijsk i zapo­
wiedział zniesienie system u lieencyj im portowych 
i zastąpienie ich zwiększonym i cłami przywozowymi 
w zakresie artykułów , w ym agających ochrony przed 
k o nkurenc ją  .zagraniczną. Jak  pow szechnie spodzie­
w ane jest, zm iana ceł nie nastąpi w cześniej niż w m a r­
cu 1938 r.

BELGIA. W „Moniiteur Belge ogłoszono za rzą­
dzenie królew skie, mocą którego zwolniono od cła 
stożki kapeluszow e, kapelusze m ęskie i dam skie, up le­
cione ze słom y ,toquilla {Carludoviea palm ata), z p a l­
my Cyclanitacea. K apelusze m ęskie uplecione z inne­
go m ateria łu  roślinnego obciążone są ciem 17,25 proc. 
od wartości, zam iast dotychczasową staw ką 5,50 fr. 
od sztuki.

CZECHOSŁOW ACJA. O d dnia 10 XII obow ią­
zu ją  następu jące cła dodatkow e na zboże:

pszenica 23,— Kie., żyto 51,— Kc.. jęczm ień 55,— 
Kc., owies 27,— Kc.
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DANIA. W dniu 11 XII 37 ogłosiła duńska cen­
tra la  dewiz nowe ku rsy  przerachow ania w alu t przy 
udzielaniu zezwoleń dewizowych. Kurs złotego usta­
lony został na 85.55 zam iast dotychczasowego 86 kor. 
duńskich za 100 zl.

FRANCJA. Senat na posiedzeniu dnia 2 XII br. 
p rzy ją ł p ro jek t ustawy, zm niejszającej kontyngenty  
na przyw óz drzew a do F rancji, o raz podw yższającej 
cło na drzewo i w yroby  z niego. Nie jest w ykluczone, 
że p ro je k t powyższy stanie się ustaw ą w najbliższym  
czasie.

D ekretem  z dnia 3 XII lir. podwyższono cło na 
ołów ki do pisania, rysow ania i pastelow e z 372,70 fr, 
od 100 kg netto  na 17 franków  od kg netto, jeśli p rze­
k ró j g rafitu  jest okrąg ły . P rzy  innym  p rzek ro ju  g ra ­
fitu cło je s t bez zm iany. — Ogłoszona została dłuższa 
lista a rtyku łów , k tó re  przy  przyw ozie do F rancji no­
sić w inny oznaczenie k ra ju  pochodzenia.

W okresie  od I do 25 XII br. mogą być im por­
tow ane do F ran c ji choinki bez ograniczeń przywozo­
wych. C hoinki te  muszą być jednak  wyższe ponad 
5 m etry  i z dołu ucięte (bez ziemi). — Pszczoły, miód 
i wosk, im portow ane do F rancji, muszą być 'zaopa­
trzone w św iadectw o pochodzenia oraz -w świadectwo 
zdrowotności. Min. Rolnictwa w yraźnie oświadczyło, 
że w y ją tk i od powyższego przepisu nie będą to lero­
wane („Journal O ffic iel” — 5 XII br.)

JAPONIA. W  dnii u 10 XII 37 w ydane zostały no­
we zarządzenia zaostrzające kontro lę dewizową. 
Sprzedaż zagranicznych papierów  w artościow ych mo­
że być dokonyw ana ty lko na podstaw ie specjalnego 
zezwolenia ja k  rów nież sprzedaż znajdu jących  się za 
g ran icą ty tu łów  własności, p rzy  czym w ym aga się 
przeprow adzenia ścisłych re jestrów  stanu posiadania 
za granicą. Kwoty przekazów  za granicę zostały og ra­
niczone do 1 tysiąca yenów. W szelkie w ysyłki p ap ie ­
rów w artościow ych uzależnione są od  pozwoleń.

ŁOTWA. D ecyzją  Ministerstwa Rolnictwa im ­
port i t ranzy t przez Łotwę zwierząt żywych oraz 
pasz odbywać się może tylko za zezwoleniem władz 
w ete rynary jnych . Odnośnie pasz może zostać wydane 
zarządzenie dezynfekcji ich n a  granicy na koszt od ­
biorcy towaru.

Z dniem  1 I 1938 ma w ejść w życie nowa ło ­
tew ska ta ry fa  celna. W  now ej ta ry fie  na ogół zacho­

wane zostaną dotychczasowe staw ki; nieco obniżone 
będzie cło na środki lecznicze. Rozszerzona zostanie 
gran ica bezcłowego przywozu pakunków  podróżnych 
z 15 na 30 tatów. Przedm ioty kultu  relig ijnego mogą 
być zw alniane od cła za zgodą departam en tu  w yzna­
niowego Min. O św iaty. Również no m en k la tu ra  celna 
u legnie zm ianie w nowej taryfie . P ierw otny  zam iar 
u łożenia jednolite j nom enklatu ry  dla trzech państw  
bałtyck ich  (Łotwa, Litwa, Estonia) został na razie 
odłożony.

PORTUGALIA. Zarządzeniem  /. dnia 29 XI br. 
karto fle  konsum cyjne sprow adzać m ogą do Portugalii 
ty lko  im porterzy, k tórzy  należą do Jun ta Nacionol 
das F ru tas. Równocześnie ]. N. F. otrzym ała upow aż­
nienie uregulow ania przyw ozu kartofli konsum cyj- 
nych. Chodzi o to, by  nie sprow adzano ziemniaków - 
sadzeniaków  jako  konsum cyjnych.

Do ta ry fy  ce lne j wstawiono poz. 290-A — m a­
te ria ły  wybuchowe, bazow ane ina n itrog liceryn ie itp. 
— cło: 0.15 eskud. od kg. Poz. 908-A — k arton  i pa­
pier w arkuszach w połączeniu z m etalam i nieszla­
chetnym i — cło: 0,30 esk. od kg.

SZWECJA. Clo ua m argarynę podwyższone zo­
stało o 5 oere do 60 oere od kg. Również opłata a k ­
cyzowa uległa zwyżce o 5 oere cło 43 oere od kg 
(z dniem  9 XII br.)

WĘGRY. Ze względu na p an u jącą  zarazę racic 
i pyska Min. Rolnictwa zabroniło przywozu i tranzytu  
przez swe te ry to rium  bydła, nierogacizny, w ieprzo­
winy itp. pochodzenia jugosłow iańskiego bez zezwo­
lenia władz w eterynary jnych .

WŁOCHY. W w yjaśnieniu  przepisów clearingo­
wych zostały w ydane in strukcje  w spraw ie w płat 
za sprow adzane paczki pocztowe! M ianowicie przy 
paczkach o w artości poniżej 300 lirów nie są w ym a­
gane p rzy  przyjm ow aniu  w płat przez upoważnione 
bank i specja lne dokum enty, o ile im porte r przedłuży 
odpow iedni form ularz, w k tórym  w yraźnie zaznaczo­
ne jest: „przesyłka pocztowa o w artości poniżej
300 lirów “.

Poza tym  w ładze włoskie w ydały  przepisy nor­
m ujące spraw ę w płat wcześniejszych n a  konta 
clearingow e przed dokonaniem  im portu.

M O Ż L IW O Ś C I EKSPORTOW E

FIRMY ZAGRANICZNE, POSZUKUJĄCE 
KONTAKTU Z EKSPORTERAMI POL­
SKIMI.
Reprezentacje. F irm a agenturow a w A rgentynie 

korespondująca w języku polskim  obejm ie p rzedsta­
w icielstwo z zakresu  różnych branż. E/32226/95/TI.

Różne. R um uńska f-a agenturow a pragnie z Pol­
sk i im portow ać różne arty k u ły , szczególnie z b ranży 
m etalow ej. E/52277/"4iG/iH.

Firma, agenturowa palestyńska obejmie przedsta­

wicielstwo ma następujące ar tyku ły :  wszelkie wyroby 
włókiennicze, szkło i w yroby  szklane, fasolę, konser­
wy. drzewo i dykty. E/31945/95/II.

F irm a agenturow a w Adenie in teresuje się im­
portem z Polski m ateria łów  włókienniczych, wyrobów 
szklanych oraz metalowych. E/309984/H.

Chemikalia dla przemysłu włókienniczego. Fir­
ma węgierska interesuje się importem wszelkiego ro­
dzaju  chemikalij używanych w przemyśle włókienni­
czym. E/28264/95/TC.
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Smoła drzewna. F irm a szwedzka pragnie naw ią­
zać stosunki handlow e z firm am i eksportu jącym i smo­
lę drzewną. P/51680/47/TC.

Spirytus drzewny. F irm a grecka in te resu je  się 
im portem  tego a r ty k u łu . P/30252/47/TC.

Kwas mleczny. Firm a ang ielska in te resu je  się 
im portem  wym. p roduk tu . P/514S0/47/TC.

Mączka kostna. F irm a afrykańska pragnie kupo­
wać w iPolsce wszelkiego rodza ju  nawozy sztuczne m. 
in. mączkę kostną. P/31949/48/TC.

Artykuły farmaceutyczne. Istn ie je  możliwość ulo­
kowania na ry n k u  Indyj B ry ty jsk ich  różnych środ­
ków leczniczych. P/3190I2/47/TC.

Szkło do oświetlenia naftowego. Poważna firm a 
bu łgarska pragnie o trzym ać przedstaw icielstw o pol­
skich hut p roduku jących  szklą do lam p o raz la ta rek  
naftow ych. P /5 f 472/75'/TC .

Szkło stołowe. Firm a palestyńska prosi o oferty  
na wszelkiego rodzaju szkło stołowe, w szczególności 
zastaw y do kompotów, owoców itd. P/519I5./63/TC.

Szkło taflowe. Pow ażna firm a angielska pragnie 
kupow ać szkło taftowe, celem reeksportow ania go na 
rynek chiński. P/31708/63/22,/TC.

Fajanse i szkło stołowe. E uropejsk ie  b iuro  za­
kupów pow ażnej firm y am erykańsk ie j, posiadającej 
filie i w K anadzie, in te resu je  się im portem  z Polski 
w ym ienionych artyku łów . P/32278/4F/TC.

Fajanse stołowe. F irm a algerska p ragn ie  o trzy ­
mać o ferty  na filiżanki fajansow e itp. P/31667/6'5/TC.

Przemysł i handel rybny
PO ŁO W Y  RYB M ORSK ICH  

W  LISTO PA D ZIE.
T ak  jak  w  paździe rn iku  rów nież i w listo­

padzie połow y naszego rybołów stw a m orskie­
go sta ły  pod znakiem  M orza Północnego.

W listopadzie 1937 r. złow iliśm y: 
ogólne po łow y  — 1.955.195 kg o marłoś ci 

y.l 786.670 —
Morze Północne §§ 1.497.405 kg o wartości 

zł 598.942—
Bałtyk p rzybrzeżne — 429.410 kg o w ar­

tości z ł  177 4 9 0 __
B ałtyk  ' (Głębia G dańska) — 28.380 kg o 

w artości zł 10.238,—u
Na M orzu Północnym  lug ry  śledziowe 

„M ewy" łow iły śledzie, podczas gdy traw le ry  
firm y ,,Pom orze" nastaw ione b y ły  na  połów 
św ieżych ry b  różnego gatunku.

Połowy przybrzeżne da ły  w poszczegól­
nych  ok ręgach :
Hel 108.930 kg o w art. zł 44.136,—
G dynia  118.460 kg o w art. zł 42.515,—
Jastarn ia  109.790 kg  o w art. zł 49.446.—
W. W ieś —

C hłapow o 67.500 'kg o w art. zł 25.536.—
P uck  24.730 kg o w art. zl 15.857,—
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Płytki ceramiczne do wykładania ścian. Firm a 
tu  niska in te resu je  się im portem  tego artyku łu . 
P/31154/312/TC.

Łańcuchy i drut żelazny. Firma, w Bengueli in te­
resu je się im portem  łańcuchów  oraz d ru tu  żelaznego. 
P/51073/45/Kw.

Maszyny do dziurkowania blachy. Firm a rum uń­
ska pragnie naw iązać k on tak t z firm am i polskim i pro­
dukującym i m aszyny do dziurkow ania blachy.

P/31073f45|/Kw.
B ursztyny. Istn ie je  możliwość eksportu  na rynek  

A fryki Zachodniej F ran cu sk ie j bursztynów  praw dzi­
wych, ja k  rów nież b iżu terii sztucznej. P/31,160/59/Sz.

Lalki w kostiumach ludowych. — Zabawki. — 
Firm a am erykańska poszukuje dostawców różnych 
artykułów , m. in. zabawek, Lalek, w yrobów  skó rza­
nych, złotych, srebrnych . iP/3il074/!2!2:/iSz.

Konfekcja. F irm a ho lenderska pragnie im porto­
wać z Polski w yroby  skórzane, rękaw iczki skórkow e, 
w ełniane, szaliki, czapki itp., sztuczną skórę, bandaże, 
bere ty , koce, p łó tna  in tro ligatorsk ie , sieci rybackie, 
gabardiny, rękaw iczki baw ełn iane i jedw abne, chu­
steczki do nosa, stożki kapeluszow e, trykotaże, serw e­
ty itd. P/3077J ,/95/M.

Tarcica modrzewiowa. F irm y holenderskie po­
szuku ją  do nabycia tarc icę m odrzewiową. P/31815/40/C.

Bliższe inform acje w powyższych spraw ach uzy­
skać mogą zainteresow ani eksporterzy  w Państwowym  
Instytucie Eksportow ym . P rzy  zgłoszeniu należy po­
wołać się na odnośny num er. F irm y, k tó re  nie pozo­
staw ały  dotychczas w bliższym  kontakcie z In sty tu ­
tem, w inny nadesłać jednocześnie swe referencje.

na Wybrzeżu
Podział połow ów  na poszczególnych od­

biorców  przedstaw iał się następująco:
w ędzarn ie  odebrały  295.945 kg o w artości 

zł 118.713,
do G dańska sprzedano 19.710 kg o w arto ­

ści zł 5.883,;—
na ry nku  k ra jow ym  1.337.830 kg o w a rto ­

ści 657.730 —
w  sadzach złożono w ęgorzy 1.810 kg o w ar­

tości zł 4.344,— .

IM PO R T ŚLEDZI SO LO N Y CH  I ŚWIEŻYCH.
Z A n g l i i  (Jarm outh) przyw iózł statek  

„H asew ind" dn ia  13 g rudn ia  1937 r. (flaga ho­
lenderska) śledzie św ieże w, lodzie skrzyń 1.469 
o w adze 176.280 kg.

D nia  15 g rudn ia  1937 r. sta tek  holenderski 
..M annie" w yładow ał śledzie solone z polskich 
połowów „M ew y" beczek m orskich 2.055 kun- 
ties i 250 1 i 280 2 beczek śledzi solonych ho­
lenderskich (z Scluweningen).

D n ia  15 g rudn ia  1937 r. sta tek  „Borneo" 
(holenderski) przyw iózł z A nglii (Jarm outh) 
śledzi solonych jarm uckich  1.740/1 i 525/2 oraz 
śledzi św ieżych w lodzie skrzyń 367 o w adze 
36.700 kg.



PRZYWÓZ SZPROTÓW I ŚLEDZIKÓW 
ŚWIEŻYCH ZE SZWECJI.
B rak szprotów  z w łasnych  połowów zm u­

sza odbiorców  polskich do zak u p y w an ia  szpro­
tów  w Szwecji. Z pow odu zw iększenia popy ­
tu ze strony  polskiej oraz b raku  uzgodnienia 
akcji zakupów , ceny szprotów  w  Szwecji zw yż­
k u ją  pow ażnie. B rak  tego uzgodnienia polega 
n a  tym , że poza nabyw cam i polskim i z W y­
brzeża na ry n k u  szw edzkim  czynią zakupy  ró ­
w nież im porterzy  szprotów  i w ędzarnie z w nę­
trza  k ra ju , o trzym ując kon tyngen ty  osobno.

Ten stan rzeczy spow odow ał zw yżkę cen 
na aukc jach  rybnych w Szwecji, p rzy  czym 
ceny na szpro ty  doszły do niebyw ałej jak  na 
sezon połowów wysokości zł 30,— z dostaw ą 
do G dyni za 50 kg, gdy  już  poprzednio p łaco­
na cena zł 15,— do 25,— b y ła  w ygórow ana. 
W  tych  w aru n k ach  uzgodnienie akcji zak u ­
pów  staje się koniecznością palącą.

N ajw yższy czas, ab y  w tej dziedzinie 
zdobyć się na bardziej kupieckie  nastaw ienie 
naszego hand lu  zagranicznego. Zaznaczyć na­
leży również, że ze strony  polskiej zakupu je  
się w  Szw ecji szproty  za pośrednictw em  firm  
szwedzkich, w k tó rych  interesie leży pow odo­
w ać zw yżkę cen na  aukcjach , aby  rybacy  
szw edzcy jak  najw ięcej zarab iali.

Do G dyni p rzy b y ły  w  ostatn im  tygodniu: 
dn ia  11 g rudn ia  1937 r. k u te r ..RE X“ z G óte­
borga — szpro ty  świeże '853 sk rzyń  o w adze 
51.180 kg bru tto . D nia  13 g rudn ia  1937 r. k u ­
ter .,Bolinder“ z G óteborga szprotów  663 skrz., 
śledzików  św ieżych 107 skrzyń. D nia  14 g ru ­
dnia 1937 r. s/s „K jo rre fjo rd“ z V astervick  śle­
dziki świeże w  lodzie sk rzyń  1.170 o w adze 
37.900 kg. D nia  17 g rudn ia  1937 r. ku ter .,Zi- 
v a“ z G óteborga szproty  świeże 500 skrzyń
30.000 kg. D nia  17 g rudn ia  1937 r. k u te r  „Ron- 
n v “ z G óteborga skrzyń 484 o w adze 29.040 kg. 
D nia 18 g rudn ia  rb. k u te r ,.R ex“ z G óte­
borga — szprotów  św ieżych 800 skrzyń 
— 48.000 kg. śledziki św ieże 200 skrzyń  —
12.000 kg. D nia  18 g ru d n ia  1937 r. k u te r „Ci- 
deon“ z G óteborga szprotów  244 skrzynie —
14.640 kg i śledzików  256 skrzyń  — 15.360 kg. 
D n ia  18 g rudn ia  1937 r. ku ter „AXEL“ z Ska- 
gen szpro ty  świeże 724 skrzynie o w adze 
47.600 kg.

M aklerem  ku trów  jest przew ażnie firm a 
Bełinke & Sieg.

JAK WIELKI JEST SPADEK POŁOWÓW  
SZPROTÓW P
A by się zorientow ać jak  w ielkim  jest spa­

dek w połow ach szprotów  w ystarczy  porów ­
nać, w ynik i obecnego m iesiąca z rokiem  ub ie­
głym. I tak  złow iliśm y cena za kg w listopadzie 
1936 r. szprotów  1.022.000 kg — zl 235.060,—

cena za kg zl 0,23 — w listopadzie 1937 r. szpro­
tów  288.800 kg  — zł 82.368,— cena za kg zł 0,36.

Spadek w ynosi przeszło 70% tak  w ilości 
ja k  i w w artości połowów.

W  m iesiącu g rudn iu  Spadek połowów bę­
dzie jeszcze większym .

KONSUMPCJA RYB MORSKICH W NIEM­
CZECH.
N a podstaw ie dotychczasow ych danych 

szacuje się tegoroczną konsum pcję ry b  m or­
skich w Niem czech na 830.000 ton, co stanow i­
łoby wzrost 5% w stosunku do roku 1936. O bec­
na  więc konsum pcja  ryb  m orskich na głowę 
ludności wynosi 12.3 kg wcbec 8,5 kg w 1932 r.

RYBY MORSKIE NA RYNKU WEWNĘTRZ­
NYM W NIEMCZECH.
K onsum pcja ryb  w ew nątrz  k ra ju  w Niem ­

czech stale się zwiększa, a to głów nie dzięki 
tem u, że na ry n k i konsum pcyjne dostarcza się 
ry b y  prędko  i w stanie świeżym , zgodnie z in­
form acjam i p rasy  ham bursk iej. kolej p rzyczy ­
nia się do tego, p rzyśp ieszając  tran sp o rt to ­
w aru w. wagonach-chlo dniach i to całym i po­
ciągam i rybnym i i ko rzysta jąc  p rzy  tym  z pod­
ległej jej kom unikacji samochodowej. Na jed ­
nym  z ostatnich odczytów  w H am burgu radca  
kolejow y D r S chełp podkreślił, że handel 
i przem ysł ry b n y  oraz kolej m uszą iść ręka 
w  rękę, by  w ykorzystać  k ażdą  m inutę w tym  
kró tk im  okresie czasu m iędzy dowozem po ło ­
w ów  a ich dalszym  transportem  i obróbką. Za­
raz po aukcjach  firm y  w ysyłkow e przygoto­
w ują  ry b y  do tran spo rtu  tak , aby  tego samego 
dnia do po łudn ia  w ykonać zam ów ienia. Po­
ciągi ry b n e  w ychodzą zaraz po południu  lub 
w  p ierw szych  godzinach wieczoru. E kspedy ­
cja kolejow a zna jdu je  się tuż przy portach ry­
backich. Z H am burga-A lfony w ychodzi dzien­
nie 38 w agonów  w stronie Renu, R h u ry  i Saary , 
26 w agonów  przez H annoyer do T uryngii i Po­
łudniow ych Niemiec, 25 w agonów  w stronę 
M agdeburga i Saksonii i 48 w agonów do B er­
lina, Ślaska i na W schód. Przew óz H am ­
burg  — W rocław  trw a  23 godziny, do M agde­
b u rga  6 godzin, do Kolonii 12 godzin.

D y rek c ja  Kolei w H am burgu m a do dys­
pozycji 350 w agonów  - chłodni (w 1927 r. m ia­
ła 171). P rzy calowagonowy-m ładunku  ryb  
m orskich tran spo rt kolejow y n. p. z H am bur­
ga do Kolonii (400 km ) kosztu je  2 RM za 
100 kg.

N ajw iększe nasilenie w  transportach  ryb  
m orskich p rzypada na w ielki tydzień przed 
W ielkanocą, np. w  jednym  ty lko  dniu  tego ty ­
godnia w ysłano z H am burga  w roku zeszłym
650.000 kg.



W Y D A W N IC T W A

PRACA O REGLAMENTACJI DEWIZOWEJ
Inż. Józef Jerzy Sobogne; Bolesław  G agatntcki — 
Radca w  st. sp. — PODSTAW OW E PRZEPISY 
I INFORMACJE, DOTYCZĄCE KONTROLI D E ­
WIZOWEJ I ROZRACHUNKU W OBROCIE  
TOWAROWYM POLSKI Z ZAGRANICĄ. —  
Z - przedmową Naczelnego D y rek to ra  Polskiego 
Insty tu tu  /Rozrachunkowego A. Siebeneichena. 
Nakładem auto rów  /  zasiłkiem Polskiego Insty­
tutu Rozrachunkowego. Skład g łów ny: Stowa­
rzyszenie Pracowników Polskiego Instytutu Roz­
rachunkowego — Warszawa, ul. Moniuszki 10.

R eglam entacja hand lu  zagranicznego do­
znała Szczególnie w ostatn ich  latach  takiej 
rozbudow y, że dobrem u skądinąd  kupcowi — 
im porterow i lub eksporterow i nie w ysta rcza ją

jego kupieckie w ykształcenie i fachow ość; gi­
nie on w gęstym  lesie przepisów  wszelkiego 
rodzaju . D la u łatw ien ia  mu orien tacji w  dzie­
dzinie przepisów  dew izow ych w ydali au to rzy  
to bardzo  pożyteczne dzieło.

S kłada się ono z XIV rozdziałów  om aw ia­
jących 'kolejno poszczególne form y obrotu de­
wizami. A utorzy  nie og ran iczają  się do poda­
nia ustaw  i okólników , ale zao p a tru ją  je w fa ­
chowe kom entarze w y jaśn ia jące  poszczególne 
p a rag ra fy .

Zebranie tych  przepisów  w jedną całość 
w uk ładzie  system atycznym , zaopatrzenie  ich 
w skorow idz i we w zory obow iązujących  for­
m ularzy  da je  możność odnalezienia po trzeb ­
nych inform aeyj w  sposób ła tw y  i szybki. — 
Książka zaw iera 277 stron.

PRZETARGI

PRZETARGI DYREKCJI OKRĘGOWEJ 
P. K. P. TORUŃ.

I. Przetarg na materiały do telefonom i tele­
grafów.
D yrekc ja  O kręg. Kolei Państw , w Toruniu 

ogłasza p rze targ  nieograniczony na 'dostaw ę 
różnych  m ateria łów  do telefonów  i telegra- 
iów  oraz na części zapasow e wagonowe do 
ciągła typu  wzmocnionego. Term in sk ładan ia  
o fert up ływ a dnia  11 stycznia 1938 r. O feren ­
tów obow iązują przepisy  ustalone w  rozpo­
rządzeniu R ady M inistrów  z dnia 29 I 1937 r. 
o dostaw ach i robotach na  rzecz Skarbu P a ń ­
stw a Dz. U. R. P . n r 13/37, poz. 92. Bliższych 
inform aeyj udziela, oraz w ydaje  i w ysyła 
kw estionariusze i specyfikacje  W ydział Zaso­
bów  w Toruniu.

II. Przetarg na różne materiały.
D y rek c ja  O kręgow a Kolei Państw ow ych 

w T oruniu  ogłasza p rze targ i nieograniczone:

Na dzień I I  s tyczn ia  195? r.
G r  u  p a I.

t) N ity  żelazne b lacharsk ie  — 2.658 setek.
2) N ity  żelazne mostowe i kotłow e wg 

P. W. G. 1104 i 1105 — 33.800 kg.
D ostaw a w  2 partiach  na żądanie M aga­

zynu Głównego w term inie do 1 sierpnia 
1938 r.

C i r u p a  II.
W kręty  mosiężne do drzew a i m etali — 

1500 setek z dostaw ą jednorazow ą.

Na dzień 14 stycznia  193? r.
G r u p a  III.

Św idry (wiertła) do m etali krajow e spi­
ralne, uchw yty  cy lind ryczne i stożkowe o w y­
m iarach  od 1—32 mm.

G r u  p  a IY.
Tygle grafitow e k rajow e pojemności !S0 

kg — sztuk 13.
G r u p a V.

W yroby szmerglowe, pap iery  i płó tna 
szm erglowe i tarcze szlifierskie wg w arunków  
techn. M. K.

Na dzień 18 styczn ia  193? r.
G r u p a  VI.

Różne sp rężyny  n i esc en t ra li zo w a n e — 
około 11.700 sztuk. D ostaw a partiam i.

G r u p  a V11.
Korbo w ody i w iązary  do parow ozów  serii 

OK-22 i Ty-23, dostaw a w dw óch rów nych 
partiach .

O fe rty  należy sk ładać oddzielnie dla posz­
czególnych g rup  do godz. 10 wyżej w yznaczo­
nych dni do skrzynki znajdu jącej się w  holu 
gm achu D yrekcji lub  też przesłać pocztą do 
W ydziału Zasobów D. O. K. P. w  lo run iu .

O tw arcie ofert odbędzie się w tychże 
dn iach  o godz. 11. Do ofert należy dołączyć 
pokw itow anie Kasy na złożone w adium  w w y­
sokości 3% oferow anych m ateriałów .

O ferty  pow inny być  złożone zgodnie z po­
stanow ieniem  rozp. R ady M inistrów  z dnia 
29 I 37 r.. o dostaw ach i robotach na rzecz 
Skarbu P aństw a  Dz. U. R. P. nr 13 37, poz. 92.

B liższych inform aeyj udziela oraz w ydaje  
lub w ysy ła  w arunk i dostaw y W ydział Zaso­
bowe pokój 436 w Toruniu.
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III.  Przetarg na różne od lew y żeliwne
D yrekc ja  O kręgow a Kolei’ P aństw ow y cli 

w T orun iu  ogłosiła p rze targ  nieograniczony na 
dzień 21 stycznia 1938 r.

Różne odlew y żeliw ne do urządzeń  rogat­
kow ych wg modeli D. O. K. P. Modele mogą 
firm y  oglądać w W arsztacie Sygnałow ym  w 
Bydgoszczy, ul. Zygm unta A ugusta.

O fe rty  należy sk ładać  do godz. 10 wyżej 
oznaczonego dnia  do skrzynki znajdu jącej się 
w holu gm achu D yrekc ji lub też przesłać 
pocztą do W ydziału  Zasobów D. O . K. P. w 
T o ru n iu .

O tw arcie  o fert odbędzie się 21 stycznia 
1938 r., o  godz. 11. D o o ferty  należy  dołączyć 
pokw itow anie K asy  na złożone w adium  w 
wysokości 3 % o ferow anych materiałów '.

O fe rty  pow inny  być złożone zgodnie z po­
stanow ieniem  rozp. R ady  M inistrów  z dnia 29 I 
1937 v. o dostaw ach i robotach na rzecz S kar­
bu  P aństw a Dz. U. R. P. n r  13/37, poz. 92.

PR ZETA RG  NIEO G RA N ICZO N Y . R O Z PI­
SANY PRZEZ URZĄD W O JEW Ó D ZK I 
PO M O RSKI.
U rząd W ojew ódzki Pom orski rozpisał 

p rze targ  n ieograniczony na urządzen ie  in sta ­
lacji w odociągowej i kanalizacy jnej oraz in­
sta lac ji centralnego ogrzew ania w gm achu 
U rzędu Skarbow ego w W ejherow ie.

T erm in sk ładan ia  ofert w yznaczony zo­
stał do dnia  12 stycznia 1938 roku  godz. 10 ra ­
no. — O gólne w arunk i p rze ta rg u  i ślepe kosz­
to rysy  o trzym ać m ożna w U rzędzie W oje­
w ódzkim  Pom orskim  w T oruniu , pokój nr 46.

SPRZEDAŻ LICY TACYJNA GM A CH U F A ­
BRYKI „PE PE G E  W  W ĄBRZEŹNIE.

S yndyk  upadłości firm y  Pepege w ystaw ił 
na licy tację  gm ach byłej fab ryk i odzieży gu ­
mowej, należącej do tej firm y, a zna jdu jące j 
się w W ąbrzeźnie i obejm ującej pow ierzchnię 
około 3.969 n r . L icy tac ja  odbędzie się dnia 
17 lutego 1938 r. o godz. 11.

G m ach fab ry czn y  nadaje  się na urządze­
nie wszelkiej m asowej fab rykac ji. Specjalnie 
zaś, ze w zględu na bliskość portu w G dyni, 
nad a je  się do w yrobu konserw , bekonów  itp.

Budynek fab ry czn y  konstrukcji żelazo- 
betonow ej, kom pak tny , dobrze przem yśl ony, 
obszerny, ja sn y  i sk ładający  się z 3 pięter, 
pa rte ru  i w ysokich piw nic, z wodociągiem, k a ­
nalizacją, cen tralnym  ogrzew aniem , e lek trycz­
nością i siłą zapędow ą o mocy 230 KM. z od­
pow iednim  kotłem  parow ym . W arunki kom u­
nikacyjne b. wygodne, robocizna tania.

C ena w yw oław cza zł 75.780,85.
Bocznicę kolejow ą oraz sąsiednie place, 

wynoszące łącznie około 2.372 n r , m ożna na 
w a runkach  b a r d z o  dogodnych nabyć od m asy  
upadłości „ Pepege" z wolnej ręki.

Ze w zględu na to, że obszar m. W ąbrzeź­
na zaliczono do stre fy  granicznej, p rzy stęp u ­
jącym  do licy tacji w ypadn ie  zaopatrzyć się w 
zezwolenie k u p n a  od U rzędu W ojewódzkiego. 
Przedm iotow e w nioski należy kierow ać do 
S tarostw a w W ąbrzeźnie i do miejscowego 
M agistratu.

R E K L A M A
j e s t  d ź w i g n i ą  h a n d l u  i p r z e m y s ł u

OGŁOSZENIE
z a w s z e  p r z y n o s i  p o ż ą d a n y  s k u te k
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G d y n i a ,  ul. Starowiejska nr. 16 - Telefony 26-35, 26-36 

Załatwia wszelkie czynności zw iązane 

z ekspedycją i kontrolą bawełny —

HA
M O R S K I  ilVSTYTĘJT R  YB/tCM

NAILA I CHŁODNIA RYB
GDYIVi/1  # » 0 « F  DYDACMM

Telefony: 12-59  i 17-78 Rachunek czekowy: w Banku Gospodarstwa Krajowego nr 1222

Fabryka Ba dl u
.

m N o w o c z e s n a  z a m r a i a l n i a  ryb o wydajności 20 .000  kg na dobę  
Tranzytowe składy w komorach chłodn. o pojemn. 20 tys. dużych beczek  
Tranzytowe m agazyny niechłodzone o pojemn. 30 tys. dużych beczek

TO W. P R Z E M Y S Ł U  R Y B N E G O

BL0 0 M FIELD ‘S*
Import śledzi solonych

GDYNIA PORT RYBACKI

................................... ..

20



Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny

KRONIKA
SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KOLO- 

MAI.NYCU (29 XII 37).
S y tuacja  w hand lu  hurtow ym  tow arów  

kolonialnych pogorszyła się znacznie w sto­
sunku  do poprzedniego okresu sp raw ozdaw ­
czego. W szystkie nadzieje ó unorm ow aniu im­
po rtu  i h an d lu  w tej gałęzi, k tó re  jedynie  mo­
głoby p rzyczyn ić  się do ożyw ienia obrotów 
w a rty k u łach  kolonialnych oraz do skierow a­
n ia  p ra c y  k u p ca  im portera  na norm alne tory  
zaw iodły  w zupełności. C zynniki, w  k tó rych  
rękach  spoczyw a po lityka  handlow o-kontyn- 
gentow a i losy naszego h and lu  zrobiły do tych­
czas bardzo  mało w  k ie ru n k u  uzdrow ienia 
h and lu  im portow ego w tej b ranży . N apisano 
natom iast k ilka  tom ów refera tów  i m em oria­
łów o konieczności zracjonalizow ania  im por­
tu tow arów  kolonialnych, k tó re  pozostały 
m artw ym  m ateriałem , czekającym  na sw ą ko­
lejkę do załatw ienia. Zanim  jednak  m ateriał 
ten zostanie we w łaściw y sposób zuży tkow a­
n y  — handel im portow y podupadnie  w m ię­
dzyczasie, a w szczególności handel gdyński. 
O sta tn i zna jdu je  się już  z samego jego położe­
nia geograficznego w gorszych w arunkach  
p racy  od firm  im portow ych, m ających  swe 
siedziby w ew nątrz  k ra ju  i handlu  tego dziś w 
ogóle n ik t nie broni. Im porterzy  gdyńscy po­
mimo, że są nastaw ieni p raw ie  w yłącznie na 
im port tow arów  przyw ożonych cło Polski d ro ­
gą m orską i sw oją egzystencję op iera ją  na 
obrotach tow aram i zagranicznym i są trak to ­
w ani we w szystkich  pociągnięciach politycz- 
no-handlow ych na rów ni z kupcam i w ew nątrz  
k raju . Poniew aż in teresy  kupców , m ających  
swe siedziby w k ra ju  są dzisiaj w ięcej chro­
nione od interesów  im porterów  w portach 
m orskich, ci ostatn i stracili rację  by tu . O ile 
daw niej im portem  tow arów  kolonialno-spo- 
żyw czych m ogły się zajm ow ać ty lko firm y 
pow ażne, dysponujące odpow iednim  k a p ita ­
łem obrotow ym  oraz apara tem  handlow ym , 
to w  dobie obecnej każd y  kupiec w  k ra ju , 
w y k u p u jący  św iadectw o przem ysłow e 11 kat. 
handlow ej p re ten d u je  do h ierarch ii kup ca  im­
portera, s ta ra  się o pozw olenia p rzyw ozu  w 
sw ojej Izbie i o trzym uje  odpow iednie k o n ty n ­
gen ty  przyw ozow e. N atu ra ln ie  popieranie tej 
g ru p y  kup iec tw a przynosi szkody grupie d ru ­
giej, t. j. w łaściw ym  im porterom . P rzy  zak u ­
p y w an iu  tow arów  zagranicznych  przez m niej­
szych kupców  k rajow ych  u agentów  w por­
tach  obcych, im porterzy gdyńscy  nie m ają 
rzeczyw iście kom u sprzedaw ać swoich tow a­
rów  ii sta li się zbędni.

Pow yższy stan  rzeczy nie pow inien być 
dłużej to lerow any. D yspozycje im portow e na

tow ary  kolonialne w inny  być jak  najrychlej 
skoncentrow ane w portach  m orskich i one je ­
dynie mogą p rzyczyn ić  się do unorm ow ania 
p racy  w handlu tow arów  kolonialnych i h a n ­
del ten uzdrow ić. Nie n a leży  dopuścić, do tego. 
aby firm y  osiadłe w portach  m orskich a szczć- 
gólnie w  porcie gdyńskim  stracić m iały  przez 
n iew łaściw ą po litykę handłow o-kontyngeńto- 
w ą swoje k a p ita ły  i z likw idow ać swoje przed­
siębiorstw a. Nie na to zbudow ano port w G d y ­
ni i u lokow ano w jego urządzeniach setki m i­
lionów złotych, abv by ł on ty lko  portem 
przeładunkow ym , ale także dlatego, aby  mógł 
pow staw ać na terenie G dyni i rozw ijać  się 
w ielki handel zam orski.

O bro ty  w hurtow ym  handlu  tow arów  ko­
lonialnych  są o 50—60% niniejsze od obrotów 
w analogicznym  okresie ubiegłego roku.

K a w a s u r o w  a : T ransakcje  na kaw ę 
dochodzą do sku tku  jedynie  na drobne partie  
i to ty lko  w sporadycznych  w ypadkach . Im ­
porterzy  nie m ając odbiorców na większe 
przesyłki, w ykonu ją  zlecenia naw et na p rze­
syłki pocztowe. W skutek zniżki k aw y  w B ra­
zylii, na ry n k u  polskim  w ytw orzyła., się . sy­
tu ac ja  w prost k a tas tro fa ln a . C eny zn iżkują  
z dnia na dzień. Pomimo usta len ia  ceny przez 
Zrzeszenie Im porterów  K aw y na zł 3,45 za 
kaw ę b razy lijską  Y ictoria wzgl. Rio 7, żaden 
z im porterów  ceny tej jed n ak  nie stosuje. Ja k ­
kolw iek im porter fak tu ru je  odbiorcy pow yż­
szy ga tunek  kaw y  po ustalonej cenie, to jed ­
nak aby  go nie stracić, udziela mu później ci­
chej bon ifik a ty  o 20—25 gr na kg. O rien tacy j­
ne ceny za kaw ę Santos są od zl 3,70—3,80 za 
1 kg zależnie od jakości i gatunku kaw y. Za­
pasy  k aw y  są bardzo  duże. Nowe dowozy -od­
b y w a ją  się w  dalszym  ciągu.

N a rynkach  zagranicznych  ceny n ieregu­
larne. O bro ty  zm niejszyły się w  stosunku do 
poprzedniego okresu.

W  B razylii zniszczono do dnia  15 grudn ia  
br. ogółem 55.683.000 w erków  kaw y . W dn iu  
30 listopada br. cy fra  ta  w ynosiła 55.055.000 
worków .

H e r b a t a :  O bro ty  w  herbacie bardzo
małe. Zbyt nap o ty k a  w dalszym  ciągu na 
znaczne trudności z uwagi n a  nadm iar tow a­
ru. Pew ne gatunki h e rb a ty  nie zn a jd u ją  w 
ogóle nabyw ców . C eny k sz ta łtu ją  się na b a r­
dzo niskim  poziomie i w niektórych ga tu n k ach  
nie po k ry w ają  naw et kosztów  w łasnych. H er­
batę  S um atra  sprzedaje  się obecnie po zl 
12,30 — 12,50 za 1 kg, a Cejlon od 12.80 zl 
w zw yż zależnie od gatunku .

N a rynkach  zagranicznych  spadek  obro­
tów . C eny m ają  tendencję rów nież zniżkową. 
P opyt n a  he rb a ty  indyjskie słaby. Na herbaty
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z C ejlonu p opy t clobry. W herbatach  z Jaw y 
S um atry  i Chin sy tu ac ja  i ceny n ieregularne.

W Londynie sprzedano od 1 stycznia do 
15 g rudn ia  br. ogółem 3.272.575 skrzyń  her­
baty , wobec 3.698.767 w analogicznym  okresie 
ubiegłego roku.

K o r z e n i e :  W handlu  pim entem  i cy ­
nam onem  ruch  bardzo  słaby. T rans akcje d o ­
chodzą do sk u tk u  jedyn ie  w sporadycznych  
w ypadkach . Z apasy tych  a rty k u łó w  są duże 
i na razie nie m a w idoków  ich upłynnięcia. 
Lepiej p rzedstaw ia  się natom iast sy tuac ja  w 
h and lu  pieprzeni. Zbyt i zainteresow anie oży­
wione. D ow ozy p ieprzu  są większe jed n ak  od 
bieżącego zapotrzebow ania i istnieje obawa, 
że po pokryciu  zapotrzebow ania  przez k u p ­
ców k rajow ych  nastąp i w  tym  a rty k u le  rów ­
nież pew ien zastój.

C eny k sz ta łtu ją  się następu jąco : pim ent 
za 1 kg zł 6—6,10, cynam on zł 5,90—6,00, 
p ieprz czarny  zł 3,00—3,05.

O w o c e s u s z o n e : O kres p rzedśw ią­
teczny nieco zawiódł. Z apasy  sułtanek, fig i ro­
dzynek  duże. C eny na te a rty k u ły  zniżkowe.

Na śliw ki suszone am erykańsk ie  tenden­
cja mocna. C eny u trzy m u ją  się na daw n ie j­
szym poziomie.

M a s !  o k a k  a o w o : W handlu  m a­
słem kakaow ym  sy tu ac ja  zaczyna się nieco 
popraw iać. Za granicą ceny zw yżkow ały 
o 1 flh. na 50 kg. Pociągnie to n iew ątp liw ie  za 
sobą rów nież zw yżkę cen na ry n k u  krajow ym .

TRANSPORTY OWOCÓW I TOWARÓW  
KOLONIALNYCH.
D nia 11 g rudn ia  nadszedł do G dyni s/s 

..Puck" z transportem  23.855 kg dak ty li.
D n ia  24 g rudn ia  nadeszły  rów nież na s/s 

..Puck" dak ty le  w ilości 7.775 kg.
s/s „C horzów " przyw iózł do G dyni dnia 

17 g rudn ia  3.920 kg herbaty .
D nia  21 g rudn ia  nadszedł s/s „N ordland", 

k tó ry  przyw iózł z C andii 3.340 w orków  rodzy­
nek i su łtanek  wagi 61.938 kg. Z Istanbu lu  
przyw iózł 723 w orki orzechów  ziem nych wagi
47.640 kg.

s/s „F inn" przyw iózł do G dyni dn ia  30 g ru ­
dnia z C alam aty  8.757 colli w agi 208.850 kg 
fig i koryntek . Z l/m iru  nadeszło 1.860 skrzyń 
sułtanek, w agi 25.788 kg, z C andii 768 colli wagi 
16.980 kg rodzynek i su łtanek. W ym ienione 
wyżej p artie  nadeszły  d la im porterów  polskich. 
O prócz tego dla G dańska nadeszło: z Candii 
730 skrzyń  su łtanek  -— 10.750 kg i z C alam aty  
1.182 w orków  fig i ko ryn tek  — 29.550 kg.

D nia  18 g rudn ia  nadszedł do G dyni na s/s 
„G otią" transport cy try n  w łoskich w ilości
8.000 skrzyń.

22

s/s „M ansuria" spodziew any jest w G dyni 
dn ia  6 stycznia z ładunkiem  7—8.000 sk rzyń  
c y try n  włoskich.

N astępny  tran spo rt cy try n  włoskich spo­
dziew any jest w  G dyni dnia 7 w zględnie 8 s ty ­
cznia na s/s „Jenny". S ta tek  ten przyw iezie 
z Palerm o 1.519 skrzyń  i 713 sk rzyń  z M essyny.

N a dzień 24 stycznia zapow iedziany jest 
transport cy tryn  włoskich w G dyni na s/s 
„B ritta" .

s/s „Lechistan" nadszedł do G dyni dnia 
14 g ru d n ia  z transportem  26.274 sk rzyń  pom a­
rańcz palestyńskich i 1.751 skrzvń g rapefru i- 
tów  palestyńsk ich .

Dnia 25 g rudn ia  p rzyw iózł s/s „Scandina- 
v ia“ tran sp o rt pom arańcz pa lestyńsk ich  dla 
im porterów  polskich 28.423 skrzyń wagi 
1.080.074 k g  oraz 990 skrzyń  dla G dańska — 
37.620 kg.

N ajb liższy  transport pom arańcz palestyń ­
skich spodziew any jest w  G dyni dnia 28 s ty ­
cznia na  s/s „Lew ant".

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.
W czasie od 14 do 28 g ru d n ia  w łącznie 

u rządz iły  przedsiębiorstw a au k cy jn e  7 p rze­
targów . A ukcje  Owocowe u rządz iły  4 prze­
targi i 3 przetarg i u rządziły  B ałtyckie A ukcje 
Owocowe.

A U K C JE O W O C O W E  Sp. z o. o.
u rządziły  d n ia  17 g rudn ia  aukcję, na k tó ­

rej w ystaw iły  735 sk rzyń  cy try n  włoskich, 
300 skrz. g rapefru itów  palestyńsk ich , 366 k la­
tek pom arańcz włoskich, 2.878 k la tek  m anda­
rynek  w łoskich i 1.950 sk rzyń  pom arańcz p a ­
lestyńskich.

Z pow yższych ilości sprzedano: 625 skrz. 
cy tryn  w łoskich po 29—33 zł, 120 skrzyń  gra- 
p re fru itó w  palestyńskich  po 30 zł, 366 k latek  
pom arańcz w łoskich po 1,20— 1,30 zł za 1 kg, 
2.283 k la tek  m andarynek  włoskich po U — 11,50 
zł za k latkę, 1.950 sk rzyń  pom arańcz palestyń­
skich po 0,90—1,02 zł za 1 kg. U dział w aukcji 
wzięło 34 kupców .

N astępny  p rze targ  odbył się dnia 20 g ru d ­
n ia p rzy  udziale 26 kupców . W ystaw iono na 
aukcji 2.550 skrzyń pom arańcz palestyńskich; 
110 sk rzyń  cy try n  w łoskich, 180 sk rzyń  g ra ­
pefru itów  palestyńskich , 556 k la tek  m an d a ry ­
nek  włoskich. Sprzedano: 1.790 sk rzyń  pom a­
rańcz palestyńsk ich  po 1 zł kg, 85 skrzyń  cy­
try n  w łoskich po 29 zł za skrzynię, 40 skrzyń 
g rapefru itów  palestyńsk ich  po 30 zl za skrz., 
450 k la tek  m andarynek  włoskich po 11 zł za 
k latkę.

N a aukc ji w dn iu  22 g rudn ia  w ystaw iono: 
250 skrzynek  dak ty li m arokańskich, 432 sk rzy ­
nek rodzynek  elem skich, 528 skrzyń  cy try n  
włoskich. Sprzedano: 250 skrzynek  dak ty li po 
15,75 zł skrzynkę, 100 sk rzynek  rodzynek  po
1,60 zł kg, 150 sk rzyń  cy try n  po 32—32,25 zł



skrzynię. Poza tym  na  w ym ienionej wyżej 
aukc ji w ystaw iono 50 sk rzyń  pom arańcz p a ­
lestyńskich, 104 k la tek  m andarynek  włoskich 
oraz 30 k la tek  pom arańcz w łoskich, jako to­
w ar tranzy tow y . Sprzedano w szystkie pom a­
rańcze pal. po 13 zł skrzynię, w szystkie m an­
d a ry n k i w łoskie po 6 zł za k la tk ę  i 10 klatek  
pom arańcz włoskich.

N a au k c ji dn ia  22 bm. w ystaw iono rów ­
nież: 1.556 k la tek  m andarynek  włoskich, 2.200 
skrzyń pom arańcz palestyńskich , 140 skrzyń  
g rapefru itów  palestyńskich. Sprzedano z tych 
ilości: 256 k la tek  m andarynek  po 10,75— 11 zł 
k la tk a , 1.550 skrz. pom arańcz po 0,94 zł za kg. 
20 skrzyń g rapefru itów  po 26 zł za skrzynię.

N a aukcję  dnia  28 g rudn ia  w yznaczono: 
1.200 sk rzyń  cy try n  w łoskich, 1.500 sk rzyń  po­
m arańcz palestyńskich , 120 skrzyń  g rap e fru i­
tów  palestyńskich , 250 skrzynek  d ak ty li m a­
rokańskich, 1.288 k la tek  m andarynek  włoskich.

BAŁTYCKIE A U K C JE O W O C O W E  Sp. z o, o.
u rządz iły  dnia  17 g rudn ia  aukcję  w y sta ­

w iając: 550 skrzynek  dak ty li z Algeru oraz
1.500 skrzyń  pom arańcz palestyńskich . D a k ­
ty le w  całości sprzedano po 14,50— 15,50 zł za 
skrzynkę. Pom arańcze palestyńsk ie  wycofano. 
N a aukc ji było obecnych bardzo  w ielu  k u p ­
ców. Zainteresow anie tow arem  średnie.

Na au k c ji w clniu 20 g rudn ia  w ystaw io­
no: 100 skrzynek  d ak ty li z A lgeru, 53 worki 
orzechów ziem nych z In d y j H olenderskich,
1.500 sk rzyń  pom arańcz palestyńskich  (wyco­
fane  z poprzedniej aukcji). Sprzedano: w szy­
stkie p a rtie  tow aru . Pom arańcze pal. po 94— 
95 groszy kg, dak ty le  15,75 zł skrzynkę, o rze­
chy  ziem ne 2,15—2,16 zł kg.

N a aukcji w  dn iu  28 g rudn ia  w ystaw iono
1.000 k la tek  m andarynek  włoskich, 250 skrz. 
pom arańcz pal. oraz 20 w orków  orzechów 
ziem nych. Sprzedano w szystko. Pom arańcze 
po 86—87 groszy kg, m an d ary n k i 10,50— 10,85 
zł za k la tk ę  i orzechy ziem ne 2,12 zl kg.

W  aukcji wzięło udział w ielu  kupców  
z G dyni i z głębi k ra ju .

W EW N ĘTR ZN Y RYNEK H U R TO W Y .

K ilka dni p rzedśw iątecznych  zaznaczyło 
na ry n k u  gdyńskim  pew ne ożyw ienie w  h a n ­
dlu hurtow ym . Jak  już  donosiliśm y sezon 
gw iazdkow y zaw iód ł zupełnie w  roku  b ieżą­
cym, nie da jąc  kupcom  nie ty lko  specjalnych 
św iątecznych obrotów , lecz naw et norm alnych. 
C eny  tow arów  kolonialnych i owoców po łud­
niow ych są bardzo niskie, często niższe od ko­
sztów w łasnych  im portera. T ak  na p rzyk ład  
sprzedaw ane są  pom arańcze palestyńskie, a to 
w sku tek  dużej ilości złożonych w m agazynach. 
Jedynie pom arańcze w łoskie m alinow e u z y ­
sku ją  dobrą cenę, jest ich na ry n k u  m ała ilość.

Jak  nas in fo rm u ją  tu te jsi kupcy , po św ię­
tach nie dokonano żadnych  transakcy j. T ak

u im porterów , ja k  u hurtow ników  p anu je  zu­
pełny  zastój.

O statn io  no tu ją  następu jące ceny p rzy  zu ­
pełnym  b rak u  zainteresow ania: pom arańcze 
ja ffsk ie  ca 95 groszy, g rap e fru ity  pal. 32 zł za 
skrzynię, pom arańcze w łoskie m alinow e: 1,50—
1,60 zł za kg, m andarynk i w łoskie 11,50 zł, cy­
try n y  włoskie za parę : 63—64 zł. W inogrona 
hiszpańskie: ca 22 zł za k la tk ę  ca 10 kg bru tto .

Jab łka  k rajow e po św iętach  spad ły  w  ce­
nie. N ie przyw ieziono na ry nek  w iększych ilo­
ści. Sprzedaw ane są w  cenie od 35—-80 groszy 
za kg zależnie od gatunku.

KRONIKA ZAGRANICZNA
R u m u n i a .

Zbiory orzechów w  R um unii w edług koń­
cow ych obliczeń w yniosły w  obecnym  sezonie
14.000 ton, to jest o 1.000 ton więcej niż w  ro ­
ku  ubiegłym .
Na „Jum bo“ (ponad 32 mm) p rzy p ad a  

35 % zbiorów  
na „Fancy" 30—32 mm p rzy p a d a  30% zbiorów 
na  „M edium 0' 28—30 m m  p rzy p ad a  25% zbiór.

W e w rześniu br. eksport orzechów ru m u ń ­
skich zapow iadał się bardzo dobrze i pierw sze 
tran sp o rty  sprzedane zostały po dobrej cenie 
12 lei p rzy  silnym  zain teresow aniu  ze strony  
im porterów  zagranicznych. Jednak  w bstopa- 
dzie w skutek  dobrych zbiorów  orzechów we 
F rancji i K aliforn ii nastąp ił spadek  eksportu  
orzechów rum uńsk ich  i rów nocześnie cen na 
9,50 lei.

E ksporterzy  rum uńscy  spodziew ają się je ­
szcze zw yżki cen na  10—10,50 lei w  okresie 
przedśw iątecznym  w ielkanocnym .

W ł o c h y .
W edług notow ań z dnia 20 g rudn ia  na ry n ­

ku włoskim  podajem y ceny poszczególnych a r ­
tyku łów :

C y try n y  C a tan ia  25% p rim a 75% m ercant.: 
80% 300 — 20% 360: 32—33 lirów

C y try n y  Palerm o 30% p rim a 70% m ercant.: 
same 300-tki 34 lirów

C y try n y  Palerm o 30% prim a 70% m ercant.: 
same 360-tki 57 lirów

Pom arańcze Blond Lentini 129—131 lirów

Pom arańcze Blond P aterno  130— 133 lirów

Pom arańcze Sanguini/Sanguinelli Paterno  — 
170— 175 lirów

Pom arańcze Palerm o 120—130 lirów  za 100 kg

Pom arańcze Palerm o w skrzyn iach  46—48 li­
rów  za skrzynię

M andarynk i P aterno  140—145 lirów

M andarynki P la teau x  150— 155 lirów
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M andarynk i Palerm o 120 lirów  za 100 kg

M andarynk i Palerm o w k la tkach  12— 13 kg: 
3—5 lirów  drożej.

T  u  r c j  a.
O statn ie  notow ania cen su łtanek  tureckich  

z d n ia  15 g rudn ia  br.
Su łtank i typ  7 
S u łtank i ty p  8 
S u łtank i ty p  9 
S u łtank i typ  10

11 — 13
13,50

13,75—14,375
14,50—17,75

S u łtank i typ  U  18,00—19,00 
Figi Elem m e 6,75 — 1 fu n t tur.

ceny w p la ­
strach  za 1 kg

-  100 plastrów .

A n t w e r p i a  — A u k  c j e.
Pom arańcze Blond sk rzyn ia  35—36 kg 

h iszpańsk ie  240—300-tki frs 89—98 
360—504-tki frs 88—96

Pom arańcze Blond półskrzynie
h iszpańskie 240-tki frs 122—123

300-tki frs 128—132
390-tki frs 128—133
504-tki frs 128— 134

Pom arańcze palestyńskie
120 frs 50—55
140—144 frs 55—58
150 frs 57—65
180 frs 68—81
210 frs 78—86

P om arańcze b razy lijsk ie
150 frs 56—63
176 frs 73—75
200—226 frs 89—93
252—288 frs 100— 103

G rapefru its  palestyńskie
64-tki frs 39—44
80-tki frs 38—44
96-tki frs 41—49

112-tki frs 44—45

DRUKI
wszelkiego rodzaju jak: 
kartoteki, rachunki, listo- 
wniki, koperty, opraw y  
ksiqg itp. wykonują naj­
taniej

ZAKŁADY GRAFICZNE 
BOLESŁAWA SZCZUKI

W Ą B R ZE ŹN O  -P O M .  
ul. M ick iew icza  1.

m
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I J l t l l l "
IZBY PRZEMYSŁOWO- 
HANDLOWEJ w GDYNI
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A u k c j e  o w o c o w e

w G d y n i ^
= = = = =  w

Spółka z o. o.

B iu ra :  Nabrzeże Francuskie

T e l e f o n y :  19-44 1 9-45 1 9-46

M A G A Z Y N :  19-47

GDYŃS KI  I MP ORT  
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

<i i—^ i  /— /—•C\11 - \< \  /— /—\'\1 \N1 /—'Ni /-'Ni /— /.'N
l\\lśl.l\\lś/.l\\lś/,l\\lś/.l\\lś/;l\\lś/.l\\lśi.l\\lś/.l\U ŚJ.T \\lś/.f\\lśhf\\tś/* .

H u r to w a  s p rzed a ż  w s z e l­
k ic h  o w o c ó w  p o łu d n io ­
w y c h  ś w ie ży c h  i suszo­
nych. D o jrz e w a ln ia  b a n a ­
n ó w  i  p a k o w n ia  o w o c ó w

5/ lxN5ż UN-/ Uv\~/ i>Ń-/ 1 nN-i !>.'-/ !>>-/ DN~/ Uv\~/ DN

G D Y N IA , u l. W Ł A D Y S Ł A W A  IV  30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny: „ G D Y N I M O W P O L , ,

P olsk ie  Tow arzys tw o  

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W G D Y N I

 © ___________________

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

0

ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN" - G D YN IA

T E L E F O N Y :

1553, 1556, 1944, 1945, 1946.
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KAWA
Import tow arów  kolonialnych

G D Y N I A
HERBATA W. MACHWITZ Sp. z ogr. odp.

KAKAO Palarnia kawy  
G D Y N IA  LIPOW A 3 TEL. 28-15.

G D A Ń S K

„ P o l s l r l  E k s p o r t "(POLISH e x p o r t )
M iesięcznik gospodarczy, redagow any  
w  języku p o l s k i m  i a n g i e l s k i m  

Organ Koła Eksportowego przy Świat. Zw. Polaków z Zagranicy
POLSKI EKSPORT" — to najlepszy inform ator całokształtu teoretycznych i praktycznych zagadnień  
eksportowych, jniezbędnych tak dla eksporterów polskich, jak  i im porterów zagranicznych. — — — —

Każdy d zia ł i każda branża eksportu źródłow o opracowana. — W łasna sieć korespondentów za g ra ­
ni cznych! Prenum erata_^ółroczn[e_6_zLj*oc^JeJ|2_£|_P:j^  8, tel. 9 -34 -38 .

JÓZEF FETTER
SP. AKC.

GDYNIA-PORT
NABRZEŻE POLSKIE 

T E L E F O N  NR 2 9 -8 7

SUSZARNIA I PAKOWNIA OWOCÓW ORAZ 
IMPORT I EKSPORT TOWARÓW SPOŻYW- 
——   CZYCH I KOLONIALNYCH -------------
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STOWARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

I I H A K  O  L ”
SP. z  o. o.

IMPORT % EKSPORT

HURTOWA SPRZEDAŻ TOWAROW 
KOLONIALNYCH I OW OCÓW  

POŁUDNIOWYCH.

G D Y N I A
10 LGTEGG 21/23

TELEFON 34 00 3408.

ZJEDNOCZONE SPÓŁKI AKCYJNE 
„ E M T E H A "  i FR. RYTLEWSKI

pod firmq

i mmmmi smdlowe
„EMTEHA" Sp. Akc. Gdynia Port

I M P O R T  T O W A R Ó W  K O L O N I A L N Y C H  

E K S P O R T  P R O D U K T Ó W  K R A J O W Y C H  

DOSTAW A NA STATKI: S H IP C H A N D L E R K A

GDYIVM A p o «  r
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K O M U N  A L N A  
KASA OSZCZĘDNOŚCI M. GDYNI 

BANK DEWIZOWY
ul. Świętojańska 17 Centrala leleŁ 29-51

Załatwia wszelkie czynności wchodzą­
ce w zakres pracy bankowej. — --------

ODDZIAŁY: ORŁOWO, ul. Orłowska teł. 81-90 -  CHYLONIA, ul. Chylońska 67. lei. 97-07 
czynne od godz. 9-13 i 15-17.____________________

Przyjmują i w ypłacają wkłady oszczędnościowe.
Załatwiają zlecenia, przekazy i inkaso. Skup w a­
lut obcych. Przyjmują wpłaty na rzecz Instytucyj 
Miejskich i Ubezpieczalni Społecznej.

ZBIORNICE: Hala Targowa telefon 33-51 i Kantor W ymiany ul. Portowa 5, tel. 12-74.

Edward T. Robertson & Son

I
OfflcialSy recom mended Cont ro l le rs

of the

American Cotton Shippers Associat ion 
Internaitonal Cotton Controllers

°Urzędowo poleceni kontrolerzy 
Związku Amerykańskich Załadowców 

Bawełny
Międzynarodowi kontrolerzy bawełny

G D Y N I A

Cable Address Lortnoc 
Telephone: 20-60

Plac Kaszubski 13 
P. O. Box 170



Tel. 19-58 i 19-59 Adres telegraficzny TEBEO

Oddaje pod zabudową k ilkaset no­

wych p arce l korzystnie położonych w

Chylońskich Działkach Leśnych
Oksywiu
Redłowie
Witominie

Do sprzedan ia  na w arun kach  kredytow ych w illow e domy gotowe j e d n o

i d w u  m i e s z k a n i o w e  n a

Redłowie
Witominie

-M iCSLE i BOIttf i  
JOUJflRZMSTiiiO BUDÓW M li

T
Towarzystwo Budowy Osiedli

Spółka akcyjna w Gdyni

G d y n i a ,  A l. M arsz . P i łs u d s k ie g o  5

Z akłady G r a f i c z n e  J L « -S zczu k a  W ą b rz eźn o -P o m .

pSFl
Sto a32 .


